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s 
Pols~ katolicki.. bezpartyjny dziennik dla wszystkich stanów, 

iycłsodżi collZlemlle a WJ:fllfkiem aledziel i świąt, 
Cztery bapłabae dodatki tygodniowe: 

hzyjaciel Rolnika, Ognisko Domowe (dla rodzia). 
Przegll\d Tygodniowy (Ilustr.) i Arkusz powieściowy. 

Nr. 170. 

Listy.z ·wystawy. 
Poznań, 23. lipca. (Koresp. wł. ,,OJY.>su")'. 

lltn dalej w las, tern więcej drzew, mówi przysło­fwie. Im częściej i bliżej zwiedzamy Międzynarod:)wą 
!;Wystawę Komunikacyjną i :Yurystyki, tern więcej w i,n,iej odkrywamr. rzeczy intersuj., na prawdę g;)fil].Jch ,widzenia. I Np. Niezliczona liczba sam:>chodów. Co prawda :dusza się krawi, gdy przy tak szalenie wzmożn.nem 
:ZapotrzebJW\3Jniu na te „JX>wózki", tylko wyjątkowo ;widzimy tu i ówdzie napis „kairoserja wybnana w 
:krą.ju", blO o fabryce uJ.łegou mechanizmu samocho­
,doweg,.:> jeszcze nawet nie możemy marzyć, mając do zanotowania jedynie tylko próby w tym kierunku. 

Dziar ten, obesrany niezwykle obficie, będzie zam­
kknięty za parę dni. Szkoda wielka, bJ tym sp:>so­
berrr ubywa wystawie jedna z najpoważniejszych a­trakcji. Np. widzimy tam model pierwszeg::> sz.amo­
'chodu w Emnpie. R!:>k 1881, a więc blisko pół wieku. 'Mode[ nawet na owe czasy, jakiś niesamo­wity: bo to tyłki:> zwykła bryczka, z motorem bardzo 
mało skomplik>:>wanym pod kozłem, z drągięrn kiero­wniczym, z łańcuchem pod s~dzeniem, - sk>wem, 
ccś mxno brzydkiego, ciężkiego ł dziwacznegio ! Piszą 'c_v te słowa pxlobny wehikuł widział Jeszcze przed 33 laty. Sprawiało to wrażenie, jak gdyby zap:>mnia­
lfio zaprząc bni i p:>wóz popychany był przez jakąś /niewklzialną, tajemniczą siłę! Jeszcze jaskrawiej uwi­
!doczniają się te br.aki prymitywu samochodowego, 
igdy sp:>j,rzymy na tuż obo:>k stojącą wielką limuzynę, 
irnodel z r. 1930, stan,Jwiąq ostatni wyraz technik~ komfortu. i wyg-:xly~ . · ' 

Ciekawem jest, że ten pierwszy modeł z przed 
łat 49 długo czekiał, zani.m znaf.azł praktyczne roz­
:4wiązanie i zastos,owanie w życiu. Ciężar, trudności 
tmanipulacyjne, etc. spowo(fowały, że ów pierwovizór 
fmoże być uważany tylko, jako dokument terminu wy-

l
nalazku . samego. Samoch:xiy bowiem, jako środek J..,omunikacj,i weszły w życie dopiero w. kilkanaścle 1fat potem. · 
, Dla whlcideJi i wogó!e ludzi interesujących się roZW'Oje:m aut-::i.mobHiizmu ważne są prz:edst.awionemo­klele silników, opalanych ropą naftową;, i węglem drze rwnym. Szczególniej przy dzisiejszem, do zav.wtn,·ch sum dochodzącenn zap:>tczebowaniu na benzynę· od najmowanie materjałów, zastępujących ten pr0duld J~t kwestją wagi pierwszorzędnej. Ciekaw~ ał<e me 
iw1ele nowego przynoszące są ro2maite model-e auto­/busów, tego w pewnych wypadkach bardzo gmźne­go k::>nkurenta k!:>!ei żelaznych. ł jeszcze niebezpieaJ­
niiejszego dla miejskich tramwajów. Niektórzy są zda­~_i.a_, że tr~W'aje te dziś już są ~Idem, a prze­,::I~z tak niedawno jeszcze, pozyska.me tego rodzaju~ ~Qmocji świadczyb o biardzo wielkim postępie danego ~iasta, o •Gjo:>wskiej pieczoł-owitości jego żarządll. Na ~ystawie mamy bacdZJO przyZ'W!Oicie obesłany 1 ten '{?,mw.aj,owy dział. · 
1 • Kop<:nhaga np. przedstawiła nam wzorv S'l\?IJICh .taimW'ajów, począwszv od kr.>nnych z r. 1863. Zupeł­
nie takie same mk-liśby w Warszawie aż do roku ~880, kiedv to two beJgijskie skasowało wje,(k.,re na 
ciemny granat malowane wozy, z ,,,imperjaf0J111i"~ f. j. 
,awką w7Jdłuż ca,łego dachu, dokąd wch,'.>dz.iło się p1 drabiiniastych schódkach żcłamyc~. iW, hali., gdzie 
IW :r. z. byt ciężki przemysł, ~iózimy r?zmail:e modele J\VIOzów tramwa,iowych p:>lsktch, od_ prenvs~ ef"ełc­lrycznego lwowskiego, z r. 1896. N1e noweg'.> jednak, ani szczególnie pociagająceg\-) w najn:')wszych oka­
r,ath nie wid7.imy. Wyglądają te e~ponaty łram'? 
i~~e ~ak, jak gdyby były na wył,ocie, - jak ~yBy 
,i1e miały_ wątpliwości, że je pierwszy lepszy auto~s lada chwila zdystansuje. · (zk.) 

Katastrofa kolejowa w Niemczech. 
Pociag pospieszny, zdążająćy do FryburJ?U ~a skutek złego nastawienia zwrotnicy, najechał na po• 

~1ąg towar.owy. Trzy wagony pociągu towarowego 
~ost;iły zmszczone, _parowóz pociągu pospiesznego 
;wyskoczył z szyn I został uszkodzony. Wskutek 
~slrząsu w wagonach, 15 osób zostało rannvc!i. IW pół godziny później, ranni tym samym pociagietn knogli udać Sie w dalszą dro,g~.' · 

OJCUZNĘ BUDUJE SIĘ 
SPEŁNIANIEM O·BOWIĄZKU! 

Leszno, piątek dnia 25 lipca 1930 r. 

Wydawca~ Drukarnia l..enczymika Sp&łcls; ; ~ 
Adres redakcji i ~ 

Leszno (Woj. Pozn.) aL Wolności 21. Tel. 61 i 61; 
W anmki prenumeraty i ogłosuń na ostatnieJsbonłe-

~ok XI. 

Katastrofa przerwała podróż Hindenburga. 
Jakby palec Boży - prowokacyjny „juhel" krwiożerczych odwetowców zako!].czony uroczystością żałobną Berlin, 23. 7. (ATE.) Wcz.oraj w Koblencji po 
zakończeniu uroczystośe1 ewakuacyj;nych wydarzyła się wielka katastrofa, której ofiarą padło 38 zabitych i w1elu raJil!nych. Ok0l10 pólnoey, gdy tłum lucmości 
wracała z uro,czystośct na jednem z przedmieść Ko­blencji załam.at sli.ę mo,st u wejścia do portu zimo­wego. Około 100 •osób spadło do w,()dy. Do gódz.iny 6-tej zrana wydobyto z wody zw}oki 34 osób. Wśród ofiar katastrofy znajdują się d.z1ec1 i ucze,nice miej­skiej szkoły gospodarstwa dom0wego. Na miejscu ka­tastrofy rozgrywały się wstrząsająee sceny. Zastoso­wano niezwłocZlilie aparaty tlenowe dla ratowania zatopionych, jedrnakże usHowamia poziastały bez re­zultatu. Akcja ratunfoowa trwa w dalszym ciągu. ~fo.st przeznaczony był dla użytku służbowego i IJlle 
wytrzymał mas,owego ,nap0ru łlumów ctekawych, które przezeń przechodziły. Tragiczny firnał 
uroczystości ewakuacyjnych wywołał w Nadrenji i w całych Niemczech wstrząsające wrażenie. 

Berlin 23. 7. (PAT.) Z Trewiru, dokąd miał dziś przybyć na ur,oczystoścl prezydent Hi:nctenburg, 
donoszą, iż wiadomość •'J strasznej katastl"ofLe wy­
warła silne wrażenie. Miasto Trewir jest całe przy­strojone flagami, a wielu mieszkańców n1,e wie me _jeszcze o tragj:cznem zajściu i nad:al oczekuje przy­bycia prezydenta Himdenburga 1 wtelkich uroczy­
stości. Dotychczas ciewiad,o:mo, czy p1·ezydent Hllll.­denburg przybędziie dziś dio Trewiru. Uroczyście ,o-zc!-0hic,ne m1asto Trewir t w głębokim smutku p;o­
grążomc miasto Kobleincja, które wywiesiło flagi, spu­szczone do poloowy masztu, stau'.)wią wstrząsające przeciwieństwo. Również do miasta Koblencji wia-

do-mość o katastrofie nadeszła dość późno, gdyż miej, sce wypadku znajduje się w stosunkowo dużej od.­
legŁości -od miasta. 

Trewir, 23 .7. (PAT.) Prezydent Rzeszy pr~t>r• wal swą podrbź po Xad:-c:1j1. oświadczając, lż w,o. bee ogromnego meszczęśd.a, które I12W'!edzi1Jo ki"s:. rezygnuje z odwiedzin Tre\V'.lru i Ah."Wizgran.u. Prezy­dent przyrzekł, lż weźmie udział w żałobnej uroczy­
stości w Koblencji, p-oczem ,odjedz.le d0 Berlina. Pre­zydent ,vyraził jeanak nadzieję, Iż niebawem będzie 
mógł odwiedzić Trew1r i Ah~isgran. • P. S. Go d:o prowlQkacyjnych szczegółów p'Xiróży Hindenburga po opuszczeniu przez koaUcję Na<l., renji należy zaznaczyć, iż w Kohlencji. witały prezy­denta Hindooburga .::nicszkańcv oraz lkme rzesY.! b. ,oficerów i żolrrlcrzy daw-ne(armji eesarskiej. kb:­rzy 1:jawih się na urnczystośei w dawnych mumih~ rach cesarskich z wszelkiemi odznaka.."111 starego re-­
żimu. W pobliżu przystani nad Renem chór dZ1c­
cięcy, składający się z 2.500 dzieci szkolnych. od◄ śpiewał p,ieśń o ,,\Volnym Renie". Po przemów1-:::­nfach powitalnych Hindenburg wTaz ze świtą. p.:; drodze obsypany przez ludność kwiatami, udał ~ na przyjęcie do sali recepcyjnej_, w ratuszu. ,,Echo de Paris'· pisząc o Wielk.lch manifeslac• jach na terenie wyzw·-olonej Nadrenji podkreśla. że dla praY:rlziwych Francuzów bolesną i tragiczną jest 
myśl, iż Francja ,ofrnrowafa wszysfi..-ie swe realn~ ,twarooicje 1na rzeez urojo;1ego pacrfizmu . -1emfoc.' Zadziwiająca przedewszystkiem jest nader spr~ży~ sla ,org~nizacja „Stahłhelmu", która przeprowad.w~ 
została w przeciągu kilku zaledwie dnJ. 

Straszna katastrofa żywiołowa we Włoszech. 
Rzym, 23. 7. ,W. dniu dzis. na,viedzi.!o p::>łudn. nemi pałac ks. Mc-deny. Wi wielu mie_isca~h ·wywfa• Włochy okmpne trzęsienie ziemi, jedno z najw1ęk:, zały, się pożary. t...:ad miastem unJsi się wieika łuna. szych, jakie zna ich historja. 'Akcja ratunkowa jest niezwylde utrudni-.:ma. Zm,o. Całe .n „3ta i pvszczegól,ne dziefnke są z.rujn0:- bilbJowano policję, wojsko, i straż ogniową. btdność wane. Z pod ruin dobywa s,ię setki. ofiar. ucieka z miasta i ktoczuje p<xł g,Jłem niebem. Ośrodkiem wstrząsu był NeapJ.f. Ztąd fala rioz- Miaste Zano i Secca~,o zburrone są prawie w ca-tała się na całe południe półwyspu, sięgając aż do łości. ~Y/1 miastach N.ocera, San AYeUino 1 Oseuro; wybrzeży morza Adrjiatyckiego. · znaCL11a część dlomów. Wielkie szkody są w Ariano, Wstępem do trzęsienia ziemi była sHna burza, Melvi, F-oia, San Se,-erioo. Bariłe i Bar; Katedr-a w: jaka przeszła nad Neapo•iem o!Q')lo godz. l w nocy. Salerno jest nawpót zburwna. Miasto P.otenza zrusz.,. W. parę mi.nut po 1 uderzył pierwszy wstrząs. Trwał C210ne jest ,caf~')wicie. on 47 sekund. W ki-łka sekund p::> nim n,astąpit dru- Kierownik obserwabrjum na \Vezuwjuszu przv, g~ J>::>tem p:> małej przerwie trzeci. W. mieście powstał puszcza, ze centrum , trzęsienia ziemi znajdowab SI,ę popbochl. 'Sciany dJmów .zarysowały się, prawie wszy bardzo blis!Q:> NeapJf u, nie może jednakże p--:xh.-: <lo­st kie szyby wypadły na ulice. Dzielnica Omero _ule- I kładnych danych, ponieważ sejs;nograf ob::erwator gła w całości zburzeniu. W. dzielnicach Novt Or.:ita jum megł zbyt silnym wahaniom. Trzęsięnie Z1em1 od~ i Capo di M,')nte wszystkie budynki są P',)pękane. ~ czuto w 'Abruzzach, w Rzymie 1 okolicy centrtm1 miasta mnóstwo dlom6w runęło. Między in- , -o--

Z przebiegu Kongresu Unji Międzyparlamentarnej. 
Obraduja_cy w Londynie Kongres Un.jii Między­parlamentarnej rozpatrywał sprawę mrniejsrośct na­rodowych. Zasadn.iC1Jo przyj ębo projekty utWIOffJemiia parytetycznyc bkomisyj wyrówillawczych, ~zerze­ni:a opieki nad mm.tejszościamti. 111,aro<iowemi we wszysLlóch krajach i utworzenia przy Lidze Naro­dów instancji odwoławczej itd. 

który przez swoje w-ystąpieni-e n.a posicdzen u Li~ Narodów w Madrycie sprawę mniejszości narodo-wych posunął illa.przócl 3 
Poseł do parlamentu Rzeszy. Solm.ann. naiw ··e'' wyraził ubolewanic z powodu Wj'\YOOÓW p<Jsła ::'tr· :C.­skieg dl. za.znaczył. że poseł, Str,oński. :nie p:rz.ylOCZ\ ł 

żadnych rzeczowych dowodów na zarz.uty niclojal• nego trakoowania mnic_iszości narodowej w _ ~,ern­czech, wobec czego trudno będzie myśleć o środka--::lr zaradczych. 

Jeden z posłów czeskich zapewtniiał 1,ebranych, że w Czechoslowacj:i:_ ~ejswści ina.rooowe mają_ za­pewm.ooą swobodę 1_ łeb życzenia w mpe~CI.. są spełniane. W odpow!LedzL sooat.or M~r oswiad­czył, ze Niemcy w Czechosłowacj1 mają jeszcze dużo 
żyezeń, które przez tamtejsze władze me bywają Jad parły,inictwa uwzględniane. 

Niezwvkle burzliwą dyskusję wywołał~ wy. tego, które niczego nie stwarza, :na.e łączy . .tle hu• wod'v posła Strońskiefo który 7,dem.ask1ował pl>łllyk, duje a jeno niszczy, dzieli i rujnuje: n1eszcz.Ęsrą llliem1łeckq. wyn,arada\vtającą mniejszości narodowe walke klasową., szkodliwą zarówno dla pcacoda -a zwłaszcw. Polaków w Niemcz.ech. Mówca dowo- ców jak i praoobiorców: zd'zlcze.nie obyc-za:6=·. :::--,z­dził, eż Niemcy w Polsce mają opiekę dostatecmą, wydrzeniic złych instynktów, trąd pomogr„f"1 ~ :r'-­gdy tymczasem Polacy w Niemczech są prześlado- bójczą bezmyślność, którą szerzą p-isma bJ:·ui;.owe -­wn. motna be!-I!(>wrotnie usunąć. przez zaprcn.umc>ro -.-.rnje Poseł na S.t>jm Polskl, Niemiec Kurt Graebe w „Grosu" ~ siebie, kruwnych, znajomych któn ~ SJ)06ób 'odpowiadał na wywody ~ba Stroń- zwalcza zacietrze\l::ienie parlvj:nc. prop.::n:m· zr,·,:. s~, dowodząc, te Niemcy w Polsce byliby zadQ- pracę z ka.pitalem., w.spólpracę wszystkich st.ac,, . "M>leni!, gdyby ~dali ~ę tycłi '!J!l"ZY'W'łłiej6w potrzebę odrodzenia kraju i narodu, a pxf .' " . • i uąogodmeń, ja1die przysługuJą pod wr.ględem kul- dtomośoi' pożyteczne i ciekawsze od wszysG.:c . .,_ turaJnym i społecznym Polakom w Niemczech. Za- sacyj świstków prasowych, które prędzej czy - · ~­lił sł<> na V""' Narodów, że z 374 spraw lllllliie1·s1JO&- mej u'padają, P,Ozostawiając tylko niesma..'-: i szlo­ciowych, zai':twi.fa dopiero cztery. Następnie wygła.- dy· mcn1nei · ' · ,,. .i:- _ • .• ~ by,c;v,.v 'l)Or.hw.:ll<ne noc{,· :adreseni Stresem.aDDIIL , ~ 



dmrn1stracja 
Drukarni Leszc:zyńekiej 
Spół~ <':;elniia 2 odp, ogr. 

_w LSusanie Wlkp. 

, ?lot sokolsłwa polskiego w Stanach 
Zjednoczonych„ 

To Ie do, 22. 8. (PAT) Odbył się tu walny zlot 
sokolstwa polskiego, przy udziale stukilkudziesięciu 
delegatów z różnych stron osad polskich. Projekt 
przemes1enia głównej siedziby sokolstwa do Detroit 
nie doszedł do skutku i pozostała ona nadal w P1tts­
bu_rgu: Prezesem ~ybrany został ponownie dr. Starzyń~ 
ski. Z:azd u_chwal:ł odnaczyć src brnemi krzyżami Legji 
sokolstwa k1!1{u zasłużonych ob ,wateli, a m. in. pre­
zesa Związku narodowego polskiego ·Jana Romaszkie­
wicza, prezesa Zjedno::zenia Pol. R. K., Oiein'czaka 
i .inn. Następny zlot odbędzie się w Chicago w r. 1933. 

100-lecie niepodległości Belg,ji. 
Br u k s e la 22 lipca. (P. A. T. 1 Wczora; 

odbyły się w Brukseli wielkie uroczystości patrjotycz­
ne, zorganizowane z okazii 100-letniei rocznicy nie­
podległości Belg;i. W obchodz·e wzięła udział rodzina 
królewska oraz władze naczelne wojskowe i cywilne. 
\{ról i premjer wygksili mowy. 

Ratyfikacja traktatu morskiego. . 
N o wy Jot k, 22. 7. (PAT) Omawiając sr.rawę 

.ratyfikacji traktatu morskiego prasa Hearsta wyraża 
:niezadowolenie, tw erdząc. że traktat l)rzeniesie ko• 
rzyść jedynie Japonji i Angiji. Przeciwnie, inne od­
łamy prasy nowojorskiej przyjęły ratyfi acje traktatu 
z zadowoleniem. ,,New York Times• nazywa ratyfi­
• tryi:imfrm zdro~ego rozsądku". Zdaniem pisma, opinja 
publiczna St Z1ednoczonych z całą stanowczością do­
magała się przy·E;cia traktatu. 

Olbrzymia powódź. 
Berlin, 22. 7. (ATE 'Nedlug doniesień z Mo• 

i«wo, powódż w Turkiestanie sowieckim przybrała 
groźne rozmiary. Amur-Daria i inne rzeki wystąpiły 
z brzegów, zalewając olbrzymie obszary. W!adze 
sowieckie ogłosiły mobilizację ludności w celu zwal• 
czania klęski powodzi. W akcji ratowniczej bierze 
udział wo:sko. Liczba ofiar nie jest narazie ustalona, 
lecz według przypuszczeń sięga kilkuset. 

Upały w Stanach Zjednoczonych. 
L o n d J n, 22. lipca (ATE) Wedtug donit:sień 

1, Chicago w St. Ziedn. panu;ą niezwykłe upały, do•. 
chodzące do 45° Celjusza. We::lług ostatnich donie­
sień ogólna Jiczba zmarłych wsku!ek porażenia sło­
necz- ego wynosi ponad 10n. 

* Odnalezienie obrazu Van Dycka. Dz·enniki 
donoszą, że skraaziooy 4 lipca z pałacu lorda Kla­
re,ndona obraz Van Dycka został wczoraj znaleziony 
przez detektywów w pewnem mieszkaniu prywatnem 
w Londynie. Gospcdan mie zkan'a został aresztowany. 

* Rokowania o kupno Grenlandji. Paryż (ATE). 
.Chicago Tribune• donosi, iż rząd angielski zamierza 
zakupić Grenlandję. Rokowania w tej sprawie z rzą­
dem duńskim są podobno w toku. Grenlandja ma 
być wykorzystana t.irzez rząd angielski jako baza dla 
komunikacji lotniczej. 

• Wyr:ok! w pr.o:esi~ o fałSZJow,mie c:z1erwońców. 
~~ Berlinie w procesie odwoławczym o fałszowanie 
cz.erwońców, prred s_ądem okręgowym zapadł wyrok 
skazujący: głównego oskarżionegp Karumidzę na 2 
Iata i 10 mi-esięcy więzienia. osk. Sadatszwilieg::> na 
2 lata więzienia. Oskarżeni BeH i Schmidt skazani 
~stali razem na 1 sqo marek grzywny. 

Le b ą ,anych 
.PRZEKŁAD Z .FRANCUSKIEGO. 

68) 
(Ciąg dalszy). 

- ... rie jestem tego samego zdania ... ,odP'owicdnie 
walety uczynią cię jeszcze ładniejszą, a oto chodzi 
dumie ojcowskiej, moje dzieclw. 

Edma znowu się zawahała, a1e zebrawszy całą 
odwagę, szepnęła: 

- Obiecałeś, ojczulku, że pojedziemy dzisiaj do 
flle!un... O której się wybierzemy? 

Pot zimny wystąpił panu Delarivićre na skronie. 
-- Czyż mówiłem, że dzisiiaj? - zapytał. 
- T2k ojczulku ,najwyr~niej_. .. a przynajmn~ej 

tak kuz_ynek f ahrycjusz powiedział to przy tobie, 
a ty .u,l-c przeciwko temu nie miałeś. . 

- Zaoom.niałem widocznie o tych ważnych m­
teresach ~o których ci przed chwilą wspomilnałem. 

Ed:m'.a spojrzała na ojca zdziwio:na ... Czyż miog!a 
istnieć na śv;iecie rzecz ważniejsza, nad ~obaczeme 
matki? 

- Jeżeli tobie. ojcze, nie poc1obna •')puśdć dzi­
siaj Paryża, dla czegoż ja ~ym 1:1ie mogła pojech~ć 
do p amy z Fabrycjuszem. Chętnie na pewno będzie 
mi towarzyszył... 

I.:. 
Bankier przyłapmv _tak ni~sp,odzia:n.i:e, nie umiał 

idobyć się na odpowiectź. 
- Pomyśl tylko, ojczulku - zaczęła znowu 

Ec1ma . .obejmując st'.lrca za szyję ... - pomyśl tyl~-o, 
it' matka ·est jeszcze oshbioną, że nas potrzehu1e, 
że w; .ąl1 nas zape\v:nie niecierpli\vie, że rndn~y 
mn·P jak 111.1·1-re~zei Z')ba<'z~ć .. Cale dwa lata rnc 
wi··zi.1 y'my się ze 

O 

sob:i. Pojedziemy w11;c cl1.L<;,iaj, 
ojczulk·t ·t 

Z PO 
KRONJKAa 

Piątek, dnia 25-go lipca Hl30 r. 
t Jakuba Apost. 

Wschód s.fońca godz. 3.45. Zachód godz. 19.40. 
Wsiehód księży-ca godz. 2.42. Zachód g. 20.31. 

'.tan ?,ogody według spostrzeień Stac_ji l\Ieteordogicznej San, 
rlomiersko-Wielkopolskiej Hodowli Nasion w Anto~inach 
Ciwartek, 24. 7. godz;na 7 rano: Temrerntura rowielrza 
.... 17,2, wiat, wschodni o pr~di<o~:i 3 m s pochmurno, 
ciśnienie atmosferyczne 744,0 wilgotność 82°10 • W ubiegłej 
dobie temperatura naiwyźsza + 23,4 najniższa + 7.6. 
liość opad_u t ,G. 

LESZNO~ 
n Ra1emrnrzyk iermin1nvy (zehraiJ -,.1noret. 11<1.) 

Dziś (24. 7.) Tow. Kat. Robotników P,olskkh: ze­
branie zarządu o godz. 7 wiecz. w Domu Rat. 
Przybycie wszystkich czł,onków zarządu pożą-
dane. Prezes. 

Stow. i\!łodzieży Polskiej: o gJdz. 7 .30 wiecz. 
gry p,okoJowe dla Oddz. l'vHodszegJ w Domu 

. Kab~lickim. O jak najlkzn.1ejsze przybycie prosi 
Gotow! Zarząd Oddziału ;\Ił,odszcgo. 

Show. Młodjch Polek: t0 g.Jdz. 8-mej wi.c,cz. 
zbiórka V zastępu w Domu KaLolickim. Z po­
wodu bardzo ważnych spraw przybycie wszyst-
kich druhen k,oni:eczne. Zastępowa. 
Koło Studentów: Zebranie zwyczajne o godz. 

2015 w Hotelu Polskim. Zarząd. 
Kolo śpiewu „Chopin": lekcja śpiewu o g. 

8. chóru mieszanego w Strzelniicy. Dyrygent. 
Koło śpiewu „Dembiński": o god.z. 8 w lfo­

telu Dworcowym lekcja śpiewu i pogadanka. 
Uprasza się o komplet. Zarząd. 

Staw. i\Ił-odych Polek: po nab::iże11stwie zbiór­
ka wszystkich druhen w Ogn,isku. Z po\,;•odu 
ważnych spraw przybycie druhen ,obow1ązho-
w~ Zu~~ 

I) l\Uod'zi Obozu 'Wit>Hdrj Pol-skt w Lcsznl~. W 
piątek, dnia 25 bm. -o godz. 8,30 w1eczorem zebranie 
w Hotelu Polskim. Punktualne przybycie 1 obec­
ność wszystkich członków i kandydatów obowiąz­
k,owe. Goście i sympaty,cy wprowadzeni przez czł,on-
ków mile widziainr. Ki.er,ow11ik. 

I) Chrześcijmiskie Zjcdlnorzrinie Z,!wocl. w Lc­
sz11ie zwołuje na :niedzielę, dnta 27 lipca 1!l30 r. 
zebranie filji przemysłu I handlu u p. Góralskiego 
przy ul. Dworcowej. Z powiodu bardw ważnych 
spn.w upł'asza się ,o jak najliczniejsze przybycie 
członków. Zarząd filijny, 

I) Związek Urz~dm1!.:ów I{,o!ejowyrh na Rzecz­
pospolitą Polską K•ob Leszno z ·· rasza swych czl,on­
ków na Nadzwyczajne vVr:l!l" Z:womadzcnie, które 
się ,odbędz:te dnia 2 sLerpni.a 1930 r. o godz. 18.00 
w lokalu zebrań Hotel Dworcowy w Lesznie. Na 
porządku obrad wybór Il'Owegio prezesa w miejsce 
ustępującego kolegi Urbańska.ego. - Uprasza si.ę 
wszystkich wolnych' od służby kolegów ,oraz sym­
patyków, by sw,oją obecnością zadtokument,owahl 
przynależność zwi'ązkiową w właściwym gromie dla 
dobra państwa .i: rozwoju k1olejn. polskLego. Zarząd. 

-a­
KĄKOLEWO. 

kio) fowarzystw-o P,owstańców i W ojal,ów. l'viie­
s,ięczne zebranie ,odbędzie s,Ię 27 bm. ·O godz. 4 
po połud:niu. O liczne i punktua]m,e przybycie upra-
sza Zarząd. Za Wolność! 

- Dla tego, kto chce, !Ilie istnieją nicpodlobleń­
stwa - ,e,c:rzckła Edma ... pojedziemy! pojedziemy! 

I zaczęła pieśdć i ,obcał1owyw.ać ,ojca. 
Słuszne żądanie Edmy wprawfal,o bainldera w naj­

boleśniejsze zakłopotanie. 
Co odpowiedzieć, czego stię trzymać? Czy wy­

ZJnać strasZillą prawdę? - Nie miał ,odwagi. Jak tu 
upozorować od:rnowę? ... Okl'lopna tajemnica milmo­
woli cisinęla mu s'ię uia usta. 

Mloda dz.iew-czyna, bezwi'ednie i:adając tortury 
staroowi, mówiła z płaczem: 

- Dla czego ni,e ,odpowiadasz, mój ,ojcze? ... _czy 
nie :pojmujesz tego, że ja ;nie mogę być szczęśliwą, 
nie uściskawszy matkli? Pr,oszę ctę raz jeszcze~ Je­
żeli lnie możesz ,opuśd.ć Paryża, to pozwól mi pDj,e­
chać do Melun z Fabrycjuszem . 
- - Jechać d samej z FabrycjU,szem, mruknął 
ba:11kier, nie wiedząc prawie, oo mówił, ~ to byŁo-
by nieprzyzwoicie. • 

- Nieprzyzwoicie? ... - powtórzyła Edma. -
Dla czego? ... .Fabrycjusz jest synem twojej_ suostry1 ojczulku ... jest kuzynem moim najblrższym, jest Ill1I. 
prawie bratem... Odwiezie mnie do mamy I zaraz 
,powróci:... Zapewniam ciG, że ,nic n1-e ma '!" tern 
nieprzyzwoitego... Odpow~edz, ojczull~u, że s1ę zga-
dzasz... · 

- Nie, nie mog~... ;nlie mogę... - wykrzyknął 
bankier prawie niieprzytorruniie, łzy dłlugo p()Wstrzy­
myw3111e twarz mu zalały. 

Edma blada z prze~aże:nia patrzyła na ,ojca. Stra-
szna myśl przesunęła się po jej głowie. · 

- Dzisiaj będLi, Lo bodaj 11icpodiobre1istwe.m -
~~~ pan D~l~iviere:.. 

- O! ,odezwała s;ię zdł-awi1onym gł-o.sem - dla 
c7eri:o płaczesz, ojcze mój drogi? Oo za przyczyna 
teui? ... Ja konie~zni.e <;hcę wiedzieć prawdę!... Ty co1 ukrywasz przcdemnq !... Co to taki'e~o ?... J eżeH 
roi: ,ojezc nic odpowlcsz nekać mnie będrt ,okl':rpinc 
przypmz~zenia, Z mamą s,tał,o si~ wid:ać jak1eś nic-

- ~~e? ... 

A ICZA. 
Głosy publiczne„ 
Ost:.i!n!e „bfoski i ni:dze" pfo•lłrnrskicj 1.pubilcys1J: :··; 

P.o raz drugi wzno,x,iony i :niezaszcz_ytnie „sk-uii. .. 
cz,ony" ,,Dziennik Leszczyllski" zapowiadał szumlll,ie1 że z Leszna zawojuje,. zreformuje całą Polskę. Skłoń• 
czyl,o się jednak na niefortunnej walce z gramaty~ 
i na obniżeniu lotu do mizer:nych pLoteczek ze sch,'.l1 
dów kuchennych ,magla, rynku; na tern, oo kto, 
z kim jadł, pił etc. Proleklorka, wspólnkzka, na­
stępczyni „Dz. Lesze,:." .,Gazela Zn cho-dnia" poszła 
mniej wit;cej w jego ślauy .• '.ietylko Poznań, ale 1 Le­
szno było <Ila niej za wielkie. Nie potrafilia się na nic 
więcej_ zc1obfć, jak na obgadywanie _blifa1ch, jak :n~· 
baclame, gdz1e kto komu sprzectał wiązkę pletruszld, 
kwartę maślanki. funt śwtcc, parę pończ,och - a tu: 
żqdano od nie~ czegoś wiQC.CJ, jak sprawiozdamia z 
z ruchu towarzystw, z rady miejskie.i itd. To prze 1 rastaI,o zasoby przyg0Low:1r1, pojęć, inteligencji dto-; 
mowego chowu .,publicystów'. Rezygnując więc Z; 
zaw,oj,owania Polski. P,oznninLa, Leszna, obrali za teren: 
swej dz.iałalności wŁosk1. Tu na temat ploteczek, ja..\ 
kicml. dotąd najskl'omni,ej,szc pis.emka gardziły za-, 
jaśniały ostatnie ,.blaski" t ujawiniły s,ię ostatecw.~ 
„11(~clze" nie,opatrn1:" przez analfabetów w dz:iedz1ni,ef 
wydawniczej na ,.cl1.ie,1i11:ikarzy" pas,owanych „małychil 
ludzj do w1elkkh interesów". Poniżej podajemy par~l 
takich dokumentów, jako pouczający 1 zaslra:szającyj 
przykład dyletantyzmu, arogn,neji. i i,gnoracjl, którą, 
-ostatnio zaśm~ecała prasę i życte . 

„P. Marty.nom~ prowokuje.'. (Pocl tym tytułem 
,,Gazeta Zachodlllia" Nr. 163 z dnia 18. lipca p,tszen 
Dnia 15 bm. ,około g10dzi,ny 20-ej przcch".ldzila choo~ 
nik1cm w Zaborow--Lc p. Z. Tuż obok ziawlla s,ię jak! 
s.en, jak mara i' zjawa p. Kar.olinka Martynowa w. 
bowarzyslwic swego męża i p. i\fadej,owej. W pe-­
wnym momencje, gdy p. ~- zró\vnala się z „trójką. .. 
to zawics1.ona w czvnnościach za obrazę Marszałka1 
i skazana sądem dyscyplinarnym n.a p:rzeniestein[~ 
nauczycielka p. Ka1,0H:nka Martynowa, chcąc Sł)T.C>• 
wokować kłótnię z p. Z. z cale.i siły pop,chnęht 
p. i\faclcj,ową na przechodzącą. która ,o m.a},o gbwąY 
nie uderz)1ła ,o przydrożne drzewo. Dobrze, że juź 
dni p. Martynowej s1 p,olicz.one w Zabor-".lwie I r,io 
latach ci,urłych aw,rntur 1 zamętu zapanuje z da­
wna upragniony 1;pokój." \ 

Oświad<'zente. Na ogł-oszouy .. artykuł-" w „G~1ze,eiiit1 
Zocho,r'!nicj" z dnia 18 .li.pe.a 1930 r. Nr. 163 p. t' 
,,P. 1Iartynowa prowokuje" ,oświadczam co nastę-, 
pujc: Nieprawdą jest. jakoby p. Martynowa, space• 
rujqc w Zabol"owie dnia 15 bm. -olwh godzimy 20-tej 
popch11ęła mnie na p. Zi:niewtczową, natomiast pira ... 
wdq. jest, że p. Ziniiewicz,owa uderzyła we :mlnllier' 
swoją własną osobą.(-) Marja Madej,owa. Zab'.lr10-w1()11 
~a~li~~~. , 

P,omys~-owe przyjaciólklt. Dnia 15. lipca okio.J,:> go-, 
dz.iny 20-tej na alei kaszta1I1Jowej w Zaborow~c spa◄ 
cer,owali sohiic paiistwo Marlyn,owie w l,".Jwarzyst--l 
wie dwóch pań. Spa-oel"owałv także tego dnia żo:rd 
z:narne~o kolportera pism z 'Noweg".l Rynku w Le--1 
szn;j:e p. Z.im.iiewle?Jowa i jej prz:vjaciółka p. W. Na-, 
gle p. Zini:ewic21owa przeciągnęła p. W. z prawe.fi 
stl'IOIIlY aJci i pod po21orem wymi,nręcia spa-cerujące.fi 
grupki' uderzyła ca~ą siłą swojej osoby :rioz.myśLn.i:e' 
w p. Madej,ową. Zaczepieni, znaiąc ,ordy,nar,n,e wy~ 
bryki' p. Z., n.ie zwraca1i na zajścl,e uwagL m~mio; 
że p. Z. ,obrzuciła kh taki,eml wyzwiskami, z których' 
,,wy star<1e suchotnicę'' nadają się jeszcze dla Mu­
strac.ii dto wv:no.eni,enia. 

Napor~ór • zwykłe uliczne zajśde, pod: wrażeni,e111. 
którego :iagrały nerwy - bez glębszc~o z:naczenia. 
Tymczasem, dnia 19. lipca ,obywatele Zaborowa z;o-.• 
stal.i nkmile zdz1wien:i 111astępu,iącym faktem. O przy. 

Bankier dusił s:ię -0d p}aczu, nie mógł przemó-o: 
wić ant sł-owa. , 

Edma zawołała ze zloż,onemi ręk•oma: 
- M-ożc matka umarła? ... 
Pan Delarivićre blady śmierte]nfo zacząt sd~ 

trząść cały. - Nie... nie... umarła, moje dziec.ko ... 
- J cżeli chcesz, żebym ci wierzyła, bo m:i wszy­

stkio, jak jest, szczerze opowiedz. 
- Nie pytaj mnie, zaklinam cię, córko mojal 
- Nie ustąpię, diopók1 ni,e dowiem się prawdy!..., 

Muszę wiedzieć, oo jest!. .. Niepewność mme zabtja ... 
siił rmii :n.lic starczy do ~niestc11ia podobnegio cierpt1e­
nia! ... Powiadasz, ,ojcze, że matka j~st w Melu111 ... 
Moje m~ejsce tam ... przy nLej ... Jeżeli nte zechcesz 
zawJeść ,nm~e dto nieJ, I?•ojadę ta1:1 sama, nie _jutro~ 
ale dzB, zaraz, natychmiast! I da.tąc dowód m,ezwy~

1 kły tak delikatnej :i. wąt1'ej ist,ocr,e cnergji, skLcrowałą 
s.i.ę ku <lirzw1om. 

Bankkr poskoczył za !Il,i,ą 1 uja.wszy wpół, mów,tl: 
:t_ Edimo ... ukochana moja Edmo, p:>2Jostań przy, 

,mn1c, błagam clę, powstań, potrzeba lego loo--
n,1ccm1e. . 

- No Lo - od.rzekła dziko z l'~ZdZ!lerają,cY!llli 
plac7,em - no to powiedz mi,_ gdzie mo,ia ,mat½t, 
-oo Slę- z nią dzieje? Jeż.e11 żyJe: zapl'O,~a!1ź lllll1lua 
do !Ihiej ... jeżell me żyje, to·. chod~my na Je.1. rn,og1ł~, 
mech przynajID1I1i1ej ją ł~am1 oblc.1ęl M1k.ze.~te. twoJc 
mni:c zabija. Ja chcę w'llodzreć, czy n_ian_ia zyJe, czy 
umarła... Usuń z mego serca zwątp1cmr>, a 1111,epo,­
kój ustąpi! z duszy... Błagam ci.ę,. ojcze .... błaga.Il!: 
na ktolanach L I klękła na dyw ante, zalana łzami!. 
i) ,drżąca wyciągn~la ręce ku ojcn. ; 

Doświadczał on kat111szy, którą 1Uapróżnio sili.11.,, 
byśmy <;ię opisywać. 

- Mój ojcze - dqgnęła Edma z coraz wiQks7Ą 
1,ozpaczą - odpowiedz mi... ,octr')wiedz. nlho zwar• 
jujP,L Słyszysz, zwarjujQ ... zwarjujG .. , zwarjuję„ 

,!Ci.a.g · dal$,i- n.as~pM 
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nej poprawie. Nie bac1ąc jednak n~ to, jut dzisiaj Najście myszy. 
jest rzecz11 jas!1ą, ~e tegoroc~nc zbiory kukuryd~y Z wiosek polozonych nad rzeką Arguna w kta'u 
wypadrn1 1ror1CJ, nlz ~ r. ub. t fo kuk111ydza b~dzte Zabajkalskim nadchodą wiadomości o najściu szc,t:­
N r, b. nleszczeg?ln~j 1akotd. . . gólnego gatunku szarych gryzonlów - typ pośredni 

Zbiory !Gcz1n1c111a i ~yla zapDw1ud.ają się ~rcdmo. między myszą a szczurem, które w nleprzellcwnych 
W związku z tem na 1ugosłowlańsk'tu rynku żyta ilościach posuwają s11: wzdłuż sowieckiego brzci).ll 
i iGczmien'a z11u11vaż} ć mo:'-na teraz pewne poduosze- z północy na poludr.ie. Pojawienie się tych osobl1• 
nie się_ ce~. . . . . . . . wych myszy zauważyli po raz pierwszy, w pobliżu _W1tlk1e ~a~ntcre~0wa1~•e okazują k~pcy 2agralllcznt Nerczyńskich znkładów fabrycznych, chłopi jadqcy 

1 dla 111gosłow1an~klej fasoli, zdaje sł~ 1ednak, ie z po- , w pole, Obecność ich nie spłoszyła bynajmnlc-j leniwi(, 

lwodu sus~y zb.ory fasoli ule wypadną w tym rokn poruszającej sie masy, natomiast chłopi przerażeni 
zadawaln 1a!ące. • pocięli uciekać tratując je i gniotąc po drodze. 

To l owo. . . Okol•ce, któreml przechodzą myszy, zam_ienlafą - Pa1mw~ or..tl~la fy('IC czlow'1cl.owJ. Rzadki wy- sie w pustynie, ginie tam wszelki ślad roślinnośc:1, 
padck ~-alcnt,l życia człowiekowi _przez papug() Wf· pozostają jedynie wielkie ilości padłych w drotlzc dariył su~ w Hamburgu. Bo mieszkania pewneJ marudtr6w wr1owy, która miała pokój d,o wynajęcia, zgl,osU się · . . . • rzekomy lokal or i w trakcie rozmowy p,)czął ją Skonstatowano, _ze wędrów~a. ta odbywa stę c1ą-
nnrrlc dusić pragnąc zamordować i obcdrLeić z piLe- gie w tym samym kierunku w llnjt prosteJ, gdy myszy 
~li c;~lzy. Gdy kobieta padłu bez przylomno~{•J. na napotk<iją 11a drodze większe zakręty rzekr, usilu;ą :ziemie:,, nagle z .dr~i.(iegio l}?kOj1l rozl~gł s:c: głos przeprawić s'ę przez nie i wtedy giną masami. 
Zlo:zyi'1ca J?rz<:ra~1ł się 1 rz~c1ł s~ę do uc1c~zk1. J>~·zs... Chłopi rozpoczęli walkę I przygotowali różne ,puszcz_ał widotzme ,że w P1.zyle0 lym pokoJ u znaJd<>:" 1 zasadzki 1'ednak ruzonie wykazu1·ą wielką r<Mtropność wał się ktoś. W rzcczyw1stośd. była to papu~ . , . g J • • • 
która słysząc szarpanie się :i jęki, przemówiła me-, ł ~mle,1ę~r~1e obc~od··.zą mebezp1e~zne mleJsca. ~ezultat spodziewanie ploszf\C bandytę. . • te1 _wa:k1 J~st ~nrkotny i ca~e ws1e pr7-ejqte panicznym 

Węże dloimowe w Brazylji i na Lotw,e. \V/; z\x1 1ą- 1 lękiem, uc1eka:4 wgtąb kraJu. 
zku z wypadkami ukąszenia przez żmije, jakie nieda­
lWno miały; młejsce w 1mkach' warstawskkh, \Wrto 
Jprzypomn. że istnieje kraj, gdzie już nie ~m1je ia,1,e 
,widkie węże hodowane są w charakterze zwierząt 'c:b· 
mowych. Krajem tym jest Brazy!ja, gdzie pewien ga­
tunek węży jest w gospJdarstwie również częst•'.> spo­
tykany, jak gdzieinclziej pies lub !rot. ,\Y./<:,że te, dla 
4'l6rych szczury są ulubi-onym przysmakiem, oddają 
.nieocenione przysługi w walce z temi grymniamf. t\Xt'i 
lclzief1 W<!Ż śpi sJ)Olmjnie zwinięty w kl(;'bck w prze­
!Znaczonym dla niego koszy ku a clopi.:ro w nocy \Y.'Y· 
d1o<lzi na łów. OJ ciekawe, że węże te b.~mlzo pręd• 
ko 1oswajają się z otoczeniem i przyzwyczajają się do 
id01111u, tak dalece, że na porządku dziennym są wypad-
1ld, że \'<'~Że wypuszczone na wol110ść na,·ret w dość 
znacznej odlcgk>ści od domu znajdują jednak sam~ 
ldrogl;' i po\,Tacają. \Y/ę),e cl:)IJlDwc nc1p0!lcać można 
również i na Litwie. ,Wspomina o Iem rn. in. W1n­
~cnty Pol ,,, poemacie „Pieś6 o ziemi nas1.ej". 

Plaga olhrzymirh mol.vH w Rum1m.11. Jnk do• 
nosz~ z Humunji, Dolina Prngody zn.ant1 z ezr;stych' 
linw::izyj ,;;z:1ra1kzy, została ohccnic nnwirrlzirma przez 
wiell,in n1;1~.v oll1l'zym1ch mot,vl1 nicw:1ncgo bltżcj 
roclz::,iu . .\lolyle le s:1 ni"zwyklc żarloi'l.nc i wyr.za.­
dzily jnż wiele szkńcl w polach 1. sndach. 

. ~fozylrn!ne rośliny. 
B·c,tog-paryski, prof Rou1llet stwieid1. l, że ro~liny 

reau1 ;11 11'1 iruz. kc Według· obserwacji profesora 
g, ź ,1l<i nHi<J b_1ć ~7c~ .,()lnic wrażliwe na dźwięki 
liry, r6vvnież :rnś maią upodo , n;, do saksofonu. 

Koncerty żab twcrzy damska lcapela. 
Wieczorny koncnt 2ab, o którym tak piękni• 

pisał 1Wckewicz, owe , chóry, co brzm;aly, fak harfy 
eo!s'de .(żadr.e ża'·y nie rechocą 1;;:k ni~kn;c, ic.k role 
sk'l') ~,• • k 10 w1kaz:1ly I s1;1!n·e bada 1a, dz ckm 
wy ,;CL!l ." ·stor r0cL:-,ju ż,itsk ego, 

Piet .L.1lill Tait z Kar1ad11 „bada! w ciągu w etu 
lat 25 t is ę...:y że b i doszedł do w ni osku, że żaby ro­
d za •u 1;,<,s/ego 111i!c~ą podl2as gdy ich towarzyszki, 
zv. ·aczcz z 1 rst"~ , m wit czcru, l,wacv; zawzię.:ie. 

z;:ś \,i m ,;liby tu rze.:-1011.,r>d:.;ć pewne analogje 
z rodl'm ludzkim, ,,Je n'e bądź n, zł śiiwi ... 

Naldatlem i drukiem .• Drnkarn1 Leszcz_yńskiej_". S;>. 

Radjo. 
Najważniejsze audycje Ra'dja: Polsldeg<o w Wia:r­

szawie od dn. 27. 7. 30 r. - 2. 8. 30 r. 
Niedziela, 27. 7. - 16.00 Odczyt p,. t. ,,Jak we 

własnym gospJdarstwie r.obić doświadczenia z nawo­
zean sztucznym" - wygł. ~- inż . .Witold I( 1.:ilodziej­
cty'k. 16.30 Odczyt pt. ,,Sprawy odmian zbioi:owych' 
!'Oślin przed siewami" - wygł. dr. Edward KrJ• 
stecki. 

-

Poniedziałek, 28. 7. - 19.45 Giełda f'J'niua. 
1Wtorek, 29. 7. - 19.30 Giełda mlniu.1 
Sroda, 30. 7. - 19.45 Giełda mlnicza. 
Czwartek, 31. 7. - 19.45 Giełda ro~nicz:~ 
Piątek, 1. 8. - 19.45 Giełda rolnicza. 
Sob::Jta, 2. 8. - 19.45 Oielda m!11ie?J. 

• P,osufha wył~piła komary. Długotrwale upały: 
legoroc;:::3 niszczące wszelką roślinność, przyniiosły: 
nam jedną choć niewynngratlzająeą, wielkich strat 
Korzyść. Wyl<:piły komary przez osuszenie barnisk, 
nawet w misko położonych miejsoow1oścfa~h. d1..iQkt 
temu znilmęło 01ichczpiec.zci'1r;two malarji. Oboonte 
wład1~ sanitarne mają zorgani1...ować specjslne bry• 
gady ~igjenistów do m1c,isoowośei ntzi.nnych, celem 
:wytępl.'enia zapomocą „zieleni pruskleJ" resztek' za 
ra.zków malarycznych. 

• Plaga myszy. Z kraju bajkalskie~o (Syberja) 
donoszą o niebywałej slraszlhvej pladze myszy, któ-­
re pojawiły się ostatnio w tamtejszych okolicach w: 
pr7:erażają?ej wpros.t ilości. ntszcząc d<;>szczęl:ln'1e piO• 
la 1 sady na szerokim obszarze. Uczeni twt.erdzą, te 
chodzi tu o mało znany gatunek' zwierząt, które wy• 
glądf'm swym przypominają raczej s~..zurów, a mi:.. 
mo lo posi:1dają wszelkie właściwości myszy. Cte­
lrnwym jest fakt, że gryzonie le nie okazują wcale 
obawy ani przed lurlimi, ant też przed zw1erzętanll. 
a mimo masowego ich wylępienb, ntcsłychauie sil­
nie' się rozu1t1aż.1ją. M1esz!,a11cy okolic nawtedzionrcli 
myszami, zmuszeni są ,vskutck lej strasznej plagi. 
'ipuścić swoje siedziby 1 WY\"!ęd1·ować w głąb krn,iu. 

-O·-

o. o. w Lcu~nic. Hed;.1,1.ar: Ster,m ~fachalewski. 

• I iel 
711go11nlk 

ego" I ttCllosu ,otskleao•1) 
Leszno, dnia 25 lipca 1930 r. J Rok 3] 

· Spirytus czy benzyna. ! Nowe formy. 
I , 

1
. Od goclziny;_12-tej dn}a 16 b. m. o'dby~a :iię )bez Konferencja w Sinaia (Rllmunja) wywołała po .. , 

IJ!t~r~ry; na trasie Poznan-L'W6wek;--K10ścian-l ,oz- wszeohne zalnten!sowanle w kolach gospodarczych 
n~n proba sa!11ochodu, pędZJonego me bcnzynQ l~z i politycznych Europy, oznacza ona bowiem poważną ni1es:..ankę ?~1rytusowo-benzynow~. Do ~rób.y;_ zuzyto próbę w kierunku rozwiązania obecnego kryzys~ 
seryJny ~nieJszy samochód marki ,,~hQ sler , próba agrarnego drogą międzynarodowrgo porozum i en la. 
ta. zorg~n,rowana P:zez_ Monopol Spirytu~ow! ,~zbu- Już w plerw;zych latach powojennych w polityc~ tlz1ła. wielką sensacJę n1~tylko, w !rolach sp.01 ~<:l\\!ch, gospodarczej większości państw europejskich zazna~ 
l~z 1 prz~yslo~-{llo r,olm~ych, dla których z~rększ~- czyły slę specjalnie w dzff dzlnie bandiu z produktam\ 
rne pro~~kcJ1 spt:yŁ_usu Je?t sprawą O!?'?.mneJ wag1_. gos;odarstwa wiejskiego poważne zmiany w porów~a~ D? chw1!1 ,ob~neJ ~am:)c~od ten s_zedł JUZ 8.00? kl,11}, niu z cza,ami przedwojenneml. w er.asach ostatntcl,i 
!Mieszanka s~ffy_tu~{)Wa metyl~ me ;<'Pływa UJ~me iednak w polityce handlowej · państw curope'sktcą 
na sprawnośc si!111ka, le~z_ Z\1·1ęks1..a Ją, czeg:o naJlep-:- zaszły zmiany tak zasadnicze, że wywołały one -zupełnf 
szy!n, <l?W1odeJJ11 s~ wyn1k.1 odbyte~o ostatn!o r,udu przeobrażenie metod handlu mledzynarodowego, opar~ 
gw1azdz1sle~-o do P{>2nama, w ktorym :5 pierwszych tego obecnie na zupełnie innych zasadach, nfż w la · nagród wzięły s.amoc!1ody: pę~znne mieszanką. Z_e tach przedwojennych . 
';zglę~u .na sp,r~wn~śc wozu 1 .dobry, gatt~nek pnh- Stawki celne. w dziedzinie stawek celnych zmiana 
:wa, !):! óba potrwa b ... z przerwy. Jeszcze d:uzszy czas. polityki polega na tern, że podczas gdy przed woj~~ 

Nowe austrjacMe sfawJn celne me będą zmiany taryf celny.eh odbywały się po gruntowne 
narazie obowiązywać. i długotrwałym przygotowaniu, obecnie btawki cetn., m związku z rozbiciem się rnkmva{1 o nowy trak- podwyższane są doraźnie, obejmując często tylko 

tal handlowy, d'.)tychczasowa umowa jugoslowi.a11skio- pewne rodzaje artykułów agrarnych. Zunclnie nowyDt; 
auslrjacka obi)wiązywać będzie jeszcze przeszło rok', spe sobrm podwyższania stawek celnych :est prakty_. 
wypowiedzenie jej lx)\viem 11as!apić może najwczłś kowany przez nit-ldóre p?.ństw~ systt>m 11nc!1101~acnla~ 
niej 30 czcrw{' . .a 1931 r. Z kwcstją tą wi:ii:e się ści• nia rządów do przeprow;,dza,,ia_ zmlan w obowiązują~ 
śle niemożność wp110\'l:;,adzcnia w trcie podpis:rneg1a cych taryfa,h celem utrzymania . cen rynkowych ~~ 
cstatni,o traktnlu z \Vc:grnmi (0bo\vi4zuje prowizory- pewnym okrdlonym z góry pozlomtr (N•cmcy, Fr,mcia,· czni,c nada! dawna umo\Va). stąd też nowe sl,l\vki Unja p')Jttdn owo,afryka(1-.;,..a '. 
na mąkę, jaja i trmdę nie będ,1 ob'.)wi:izywały, n . Kontyngenty pnywo2uwe. W minrę p,1 ę~owa,_ 
w ten sposób niebezpic-czcr'lslw'CI, jakie gr:ni~o nasz\!· ; nia s c trud11ofoi ;: '.,SpGdfl1c1.ych w państwach euro! 
rmu eksport. ,,d Allslrji w .1~11.ffcsic tych arty. kuł6w Zi'.>· i pciskich, p,>ówvz.· ,;,rnn e ~t~w,'k celrrych cz~sto mij siało narazic zaicgrrn.ne, chrba że rząd wpruwadii się z celem. w 2w1;i1.h 11 z tem pJszczególne pa(1slw 
nowe stawki mimo związania traktatowego.' . corat częściej zaczynają stoscw4ć system kontyr gen-4 

W sprawie zakupu tów nrzywozo\~ych. Frzy systcmfc tym _ustdnawia si~ .. .:-. "k" h · t f t k L z róry, jalcrt tlo~ć dant go to\\ arn mozna w elan\ n, u'll 1c zwierzą 11 er owycv. k. . • 0 adz:ć przyczem zazwyczal Wobec wzrastając.ego zainteresowania w Polsce O I e~•e ~ za_gram~y spr w ' ' v bezcłowe ,J hoc1owlą zwierząt futerkowych, hocliowcy polscy IO· ~ddz1c\111e_ u~tola st~ kontyngent. przv wozu g 
ll'zymują licz. nc 'Oferty pośredników sprzedających t oddz!elme prz}'WO?U, pJdl~gaJąccmu ocleniu. . i dorywczo mn.tcrjał rozplod·owy z zarrra.nicy. Czę- :Monopole importowe, System m~nopolów 1m~or stokr-0ć malcrjał tego rodzaju nic rodp,o\vi:ada w naj· towych, nie tic:dący nkzem innem, 1ak połączemcm 
mnie,iszym ~topniu 111aszym ·:warunkom hodowlanym, systemu kontyngenlów z sy_stemem zakazów przywoz~ 
1 obltc,zony łest ~a brak znaJomośOl 7~ stront nabyw w. cz~sach ostatnich znajduJe w poszszczególnych pan• ców. ro tez Związek Ho~owców Zwierząt ruterko- stwach coraz szersze zastosowanie. Typowym przy• WY<;h (Wars~a.wa, Kopernika 30) z~Ieca daleko po- kładem metody tej jest monoool kukurydzowy vr, suniętą powscJąghwość przy zakupie zagrantczncgo . · ' · matcrjału rozpł,odowe~o zwłaszcza że houowle pol- Niemczech. . . skie lilależące do z,viązku posiadajl;\ pewną ilość Premje ekspoi:towe. Systemem premii eksporlo, ortpowiednio zaakhmatyzowane!l'O materja,łu d:o zby- wych stosowany Jest w poszczególnyc.h państwach cia. Należy znlrm we własnym interesie zas'ięgać w najprzeróżniejszych formach inorma1ne prem}e przede„ws~ystkiem opinj1 komnclfnlnego w tych spra- eksportowe, premie w postaci. licencyj i t: d.~ 
wach Z~nązku, oraz zapo~a~ stę z ltteraturq fad~o· Utrzymywanie een na rndnym poz1om1e„ ~vą. Poz_yt~nym poclręczmkicm _który ½chrom. rue- system nastięcza dla dam;go r,:ądu slereg trud 
1rdnego now1c.1usza przed wvzy_skicm - 1cst ~-s1,1żka gd ,ż j•·st zaLW\ czaj związanv z ograniczati•em 

rn.c.nvar. ,l pi'lC'Z l'l'l'Zs~~ Zw1ą,:]m Hocio,·d1 z_\};'l('- d t •· "l'h::. kt. c:tyczn,,m pr1...,kladem s1tu.:znel!,) '· !·ukr,0\\~Th ~L, lrybulsk:cgo. 1~ocl ti·tu,sm: . UhC}I, .- • ta" lrYw t I r .., •• , : • L. 
,1.k1c' 7\\ll'rzeta futcr.'rn\vc", kkry mozn:1 nc1l>\T w l wstrz~m. J!lla c-,n na s.a . .,111, ,_{JZIC'~,e, Jest ,te_ Il o 

\i tzku. (ArÓL) cen pr2y wvwoF.~ Ci1wy z i3,azvl11. H,,wn ez w P 
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system ten znajduje zastosowanie, a mianowicie przy wywoz:e nierogacizny dzięki istnieniu syndykatu ekipor­
łowt'go. 

llegnlowanie produkcji jest środkiem jeszcze 
łrudrl'ej,;,ym, diate20 też Jer.o stosowanie jest de ś~ O,!ran·czone. W Niemczech system,~tyczriie obni~a się 
rrodu'<cję tyt a w 1en sp· ::11•, że sztuc wie obniża się ceny rynkowe żvh p:zv 1ów1oczesnem podnoszen!U 
pon1n•\1 <:en p31.cnc\·, 

Zakazy przywo10we W czasach dawniejszych 

zakazy przywozu stosowane były z wielką ostrożnością 
i to głównie ze względów ochrony weterynaryjne . Ostatni nah1miost pogląd, że stosowanie zakazów przywozów możliwe iest litylko ze względów handlo­wych, zysku c sobie coraz więcej zwolenników. Tv· powym przykładem nowoczesnego stosowania zakazów przywozu jest H szpanja, gdzie ceny 2boża na rynku 
wewnętrznym re tulowHne s 1 w ten sposób, że przy 
zaznaczającym się spadku cen wydBie się pc,prostu zakaz pr ty wozu danego rodzaju zboża. 

Vt Targ drobirt, króhków i gołębi na Targach Wschodnich we Lwowie. 
Podobn:e i•k w lat ,eh ub:cglych org~n·zu1e się targu drobiu, królików i gołębi ustalony został na dni w bież<!cym rolni n:i iuO!leuszowych X. Targnd1 5 tj. na czas od 2 do 6 września włącznie. W miarę Wchodnich we Lwowie pokaz ptactwa domowego sprzyjających okoliczności i zalnteresowanla handlo• I k16likow, jako szósty z rzędu od 10ku 1925, targ wego, termin ten będt.ic .ewen:ualnte przedłuż,my. drobiu i królików. Urządzeniem jego zajmuje się Udział w targu drobiowym przez ob1;slanie go żywemi pod patronatem Sekcji Chowu Drobiu Malop. Tow. okazami mogą brać jedynie członkowie Tow. hodow­Roln., Lwowskie Tow. Hodowców Drob:u i Kr0tików, ców drobiu I królików we Lwowie, oraz wszystkich którego liczni <:zlonkowie na rozes'ane do nich spe- innych analogicznycłi zrzeszd1 z poza Lwowa. cja'ne zaproszenia przystąpili już gr<m;alnie do przy- Nieza'eżnie od tego pokazu. urządza Izba Prze­gotowań celem wydatnego obesłania tego pokazu. mvslowo•Handlowa we Lwowie w porozumieniu ze Uzupełnieniem działu drobiowego będzie odn~bny po- Zjednoc1eniem 'o1skich Eksporterów Jai, wielką Ogól• kaz gołębi, organizowany przez Lwowskie Tow. Ho• nolmijową Wystawę Jajczerską na Tiirgach Wchod• dowct;w gołębi pocztowych i rasowych wspólu·e z n eh, której szczegótowy program osobno będzie ogło• wojskową stacją gołębi pocztowyct1 Nr. 6 we Lwowie, s~ony. Inf·,rmacje w sprawie pol<azu drobiu i króli• a w porozumieniu z Szefostwem Inżynierji O. K. VI. które ków udziela biuro hodowli Małop. Tow. Rol n. we w uznaniu zasług tegoż Towarzystwa na polu treno• Lwowie, ul. Kopernika 20. W sprawach Wystawy Jaj• wania gołębi pocztowy<;h do lotów z dużym pożytkiem czarskiej należy zwracać się do lzby Przemysłowo• dla wrj~kowości, akcię tę czynnie pcdtra. Termin Handlowej we Lw:1wie. 

Ceny głównych zbóż. . _ 
~ lW1 ubiegłym tygodniu kształtowały się ceny. zb"ót (~łównych na rynka.eh krajowych w s~osób nast~pu• 
,Jący: 

14,7. 15.7. 16.7, 17.7.\ 18.7. 19,7. 

Pazenica 
Warszawa 51,C0 51,CC 51,0C - -Poznań 48,50 -- 49,0C 49,CO -Lwów 44,00 - - -lublin - - - 49,00 ~. -: 
~~ . 
. Warszawa 2C,50 20,60 20,50 -Poznań 18,CO ;.;:; 19,(0 - 19,60 
L\,l;ÓW 2C',5C - - -Lublin - - -- 17,G0 - -

Jęczmień 
Warszawa 23 50 23,5C - ~5,00 - -Poznań 20,25 - 20,75 - 21,25 -lwów 21,25 - - - -luolin - - ~ 20,C'0 - --

Owies· 
Warszawa ~4,C0 24,00 24,C0 , -Poznai1 21,60 - 22,6G - 23100 -
Lwów - I - \21,(0 -

0 

-lublin - 1 - 21,cc - -
Państwowe Zakłady Przemysłowo-Zbożowe. 

Na mocy uchwały Komitetu Ekonomicznego ł.1i­nistrów z dnia 11 kwietnia rb. akcja rezerwy zbożo­wej, która od lipca 1927 r. prowadzona była przez Ministerstwo Spraw Wewn~lrznych, a wykonywana jako praca zlecona przez Pańs!" l\~'Y I3ank Rolny, według wskazań Ministcrslwa Sr· iw Wewnętrznych ,zo&lala przekazana Pańslwowvm Lakladom Prze,my­&łowo Zborowvm.. 

Oslalecz.ne przyjęcie agend rezerwy zbożowej na­stąpi w dniu 1 sierpnia rb. t z ta chwilą państwowa akcja zbożowa: zostanie całkowicie ześvodkowana w. jednej instytucji', która ·oboonie poza rezerwą, zbo„ żową prowadzi już przedsiębio_rstwa „Młyny 1-?Y:d" gos1ne' oraz budowę elewatora 1 młyna w Lubllme. 
Dzięki decyzji Rady Mint,slrów usunięta zosta­lllie dotychczasowa pozorna zresztą, dwioistość działań państwowych, zmierzających do uzyskania wpływów na kształtowanie się cen zboża. Zdarzały się nieraz wypadki, iż decyzją w takich czy innycl:i sprawach rezerwy zbożowej przypisyw·ano Państwowemu Ban­kowi' Rolnemu jakkolwiek od początku władzą, kie­rowniczą i decydującą całej akcji w stosunku do rezerwy zbożowej było jedynie MinisterstWIO Spraw 

Wewnętrznych. (Arol.) 

Kredyty rejestrowe w Banku Polskim. Według 
zestawień, kredyty rejestrowe rolnicze w Banku Pol­skim zostały na dzień I lipca całkowicie spłacone. Czy rulnictwo w całości wywiązało się z z.aciągnię­tych zobowiązań, stwierdzić obecnie nie można, bo• wiEm w razie niemożności spłacenia długów ·przez rolników ich należności wobec Banku Polskiego po• 
krywają banki gwarancyjne. W okresie pożniwnym Bank Polski uruchomi podobnie jak w latach poprze• dnich kredyty rejestrowe pod zastaw zboża. 

Eksport premjowy mąki. Międz;y wspólną repre• 
zentacją Związków Młynarskich a min. przemysłu i handlu toczą się obecnie rokowania o podwyższe nie premji wywozowych na mąkę oraz utworzenit 
zupełnie odrębnej organizacji, t. j. o wyodrebnieni( 
Związku Eksportowego Młynów od Związku E, spor• terów Zboża. Eksport mąki przy pomocy premji roz• wija sie bardzo dobrze. 

• Wielkie zblory pszenicy w Stanach Zjccl!nor.z. Amerykańskie ministerjum rolnklwa ,oblicza zbio­ry pszenicy na 807 miljonów buszu,_ t. j. o jeden miljon buszli w'l.~ei niż w ;rpku . ub. 
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Ogólne wiadomo§ci bieżące. 
Les1.lno. (l(ólko Włoścl:tnck). Zarząd Kółka po­daje do wiadomości! członkiń, li w niedzielę, dnia 'J.7. lipca br. odbędzue się zwyczajne zebranie w Gronowic ,o godz. 4-ej po południu w mieszkaniu wrceprezeskr p. Katarzyny Te1·alwwskiej. Uprasza si'ę o jak najliczniejsze przybycie członkiń. Zarzi\d. 
· ) l{óllw Iłolnirz.e Gola11ire-l{rzycli.o zawiada­mia .swych ,członków, że zebranie; które miało stę odbyć dnia 27. bm. nic odbędzie s1ę1 t takowe prze-

łożone zost-aLo na dzień 10 si'crpma. Zarząd. 
Warsz;.wa. (Przewlasze:zeinEe d'ób1· Licl>f~owsldch). W głośnej . sw.ego czasu sprawie przewl,aszczen~a dóbr barona Jana Liebiga, pofożony<:ih na P,odkarpaciu, zapadła - jak: się dowradujemy - decyzja. Miano­wicie rząd polsk'l na zasadziie 1obowifłl,zuJącycli -prze­pisów. ,o obrocie ziemią, ud·zielił Wł tych dtlii.ach ze­zwoleni:a 111a przewłaszczente dóbr liebigowsklch na rzecz St)ół1d Akcyjnej Godulla w Chebzi1t1 ,na Górtnym ~ląskn ~ Górnośl~sld'ego Towarzystwa Akc_y,inego dla 1,rzt•mysłn drzewnego w T,1 r"'.1owskicli Górach. Sprawa ta była przeclm,i,olem rozważań w p,o­s1.czcgólnych zainteresowanych mi.'nlsterstwach, Któ­re początkowo podn,osily: szereg iastrzeżeń w sbo­sunku dlo nowonabywcÓ'W'. Ostateczni:e rząd udzi'e­lił ?:cZ'vvolenia na przewłaszczenie ze względu .na in­. ·,es.v racjonalnej gospocl:1rld! leśnej, ,oraz z uwagi! 

nr\ ogólnq, polityk~ filna.nsowo-gospodarezq. Należy nadmienić, że sprzedający dobra: jest ,obookraj,ow­-cem (obywatelem czeskosłowacldm), nabomilast llł(OW\o-nabywcy p,ostadaJą; siedziby zarządów swycli firm na tcrytorjum państwa polskiego. Firmy te dlokio­ao ły w ostatnich: czas,ach szeregu zm:i!aJn w swych zurzr1uacl1, wprowadzając do nich P,olaków, JQraz sp,olszczając personel urzędniczy i! robołln.iczy. 
Warszawia. (Leke,ewafenie ro~nlrtw,a). Duż:o s[~ obecnie móW'il o znaczeniu rolnictwa w, Paiistw,Le, mamy ,obe<mic rza,d, który i'stotnie docenta warbość rolnictwa jako czynnika gospodarczego~ .a: jednak' zdarzaja. &ię jeszcze czasem wypadki! bęał\ce Jaskra­wem wystąpi:eniem przeciwko uznainej wwszechnie zasadzie. Mamy do zanotowania 1n1owy fakt tego l"O­dzaju. Oto powołana 11ostala nowa Rada Instytutu Eksp,ortowego. Na 15 jej czronków znajdujemy za­!cclw.i:e 2 rolników. Jest to doprawdy zdUll11ewa­: ące. Wiadomo, że w ekspprcle naszym riolnictwio ot.I.grywa rolę domilnującą, a jednak właśnie w Ra:­d~ie Instytu_t\! Eksportowego pom.ilnięte :zostabo 'R:ra­me całko\V!ldle. Troszczono się ló obe<$l)ość w Ra­dzie przedstawicieli tak.1,cli gałęzi :naszego przemy­

słu, które uczestnkzą, w wywozie d:l"obnycli zaledwie •>e•ocentad1, a tnie zarezerwowano tniejsca: choćby 
l przcclstawł:Ciela przcdsięb:iiorstw. eksportującycli ,·,tsło i. jaja, ,choć są to podstawowe artykuły na­'Fego W)">vozu. Stało .c:;ię ni'ed!opatrzenie lllietylk10 przy­kre, ale szkodliwe, gdyż chcemy wierzyć, że jest to tylko niedopatrzenie, nawet ze strony Ministerstwa ,t;)]nictwa. (Arol.) 

Gdynia. (Elewator zhofowy). Duże trudnośd w 
'L1SZ}'111 eksporcie powstają na skutek braku diosta­l~czneJ iloś<:1 magazynów, któreby pozwalały na ;tandaryzownnie i przygotowanie większych partyj 
t!)Oża do eksportu na rynki zagraniczne, a zarazem u,:,twialy kredytowanie. eksportu rolnicze~o. Z tych ,Fglc:c1ów na ostatniej konferencji w ministerstwie C·Jlnidwa \v'Ypowiedziano się Z'1 przyspieszeniem bn­·lowy clr,~·alora zbożowc,::p w (,dy1+i, gdyż istniejące w C,da1'i,L 1 cle,vatory i. śpichrze zbożowe w latach, gi!y nasz c'.-;srort zhoża przybiera większe rozmiary, nic są ''" słanie podołać swemu zadaniu. 

\'\'ywi>z ma!rnchów t ,olr:;h. Zmiany, j:-:kic' zc1.­,·iv w dqgn ostatnich dwu lat w stosunkac\1 rulul­CLych, musiały z konieczności doprowadzić dJ rc­'Vizii. oocia.dów 1·olnict\\'a na s.orawu O!!l'anic.ze;n.1a 

wywozu pasz treściwycli, mianowicie otrąb t ma­kuchów. Organi'.zacje rolnicze domagały się w swo,tm czasie zastosowanra tych ograniczeń w ,okresie, gdy ceny produktów rośli!nnych utrzymywały si:ę ma sto­sunkowo wys,okim pozilomie, a ceny wytworów pro­dukcji zwicrze,cej były stosunkowo niskie1 gdy cho­<lziło zatem o to, aby podnieść ,oplaoatność p:i.~o­dukcju zw~erzęcej, zapewniając .jej potrzebną iJfJść pasz p. o cenach rni.ższych. Obconre, wobec kryz.:,-su cen, Jaki! diotkna.ł przedewszystkiem priodukty, ro­ślinne ,inadmi!aru pasz !I. trudnośc'i zbytu zboża, ,ob­ln'lżai'llile celny pasz lreśdwych <J.riogą, ogra:mcze:ń wy­wo:rowycli Jest rnireuzasadinilone. Stąd też organi.znil'!jc ~olni'cze wypow~edziały się ostatn110 za ill.iestDsowa.­ni!em o~ainiiczen wywo2lowych w. stosunku cbo oh·ąb il mak"U'Chów tak długo, dopóki! obecna sytuacja: :;tl,e u1egnile zaisadlniiczej zm!a1ni,e. 

Ze świata. 
Fantastyczne plany Sowietów w dziedzinie 

produkcji cukru. 
Sowieckie pisma fachowe donoszą, że tegoroczne 

onśzilry buraczane wynoszą l.t 14.000 ha, czyli prze­
kraC'Zają o przeszło 100.000 ha szacowania europej­skich statystyków. 

Wladoir.o~ć tę przyjąć nalety z pewnem zastrze -teniem. Gdyby nawet faktycznie obszar w tej wtel• 
kości istniał, to wątpić należy, czy Sowiety mogły o tak znaczną cyfrę zwiększony obszar należycie ob­
robić i czy będą w stanie wszystkie zebrane buraki 
przerobić na cukier. 

Sojussachar wyjawia obecnie wprost fantastyczne zamiary w dziedzinie produkcji cukru w przyszłości. Skasowany został mianowicie dotychczasowy pięcio­letni p1an rozszerzania przemysłu cukrowniczego, a na jego miejsce wypracowano nowy ieszcte fanta• styczniejs1y projekt przyszłej sowieckiei ewolucji cu• krownicze). Mają być wyznaczone wysokie kredyty na zakup maszyn rolniczych, istnieje zamiar zużycia 
większej części coraz to zwiększającej się produkcji cukru w kraju przy pomocy celowej rekl0111'J. Według czasopisma „lzwiestja• idz'e nowy phn ,..k daleko, 
że przewiduje wzrost spożycia w roku 1933 do 21.95 kg. na głowę rocznie, podczas gdy w ostatnich 
3 latach wypadło 7- 8 kg. Według tego nowego planu rosyjska prodvkcja cukru ma wynieść w r. 19 :l3 
około 4,460,000 tonn cukru, tak że Sowiety zostałyby w ten sposób największym na świecie wytwórcą 
cukru. 

Szamncia na Krymie, ~V/. p,ółn'Ocnych ~Jkręg.:ich Kiry;mu ukaw.ły: się gęste chmury szarańczy, ktr'H-.:i 2Jn1szczyła zniacine robszary p[antacjl tytll)nk>w. Sza­
rańC2la posuwa się w. kierunku Sewasbopo,[a. Wskutek braku od"plowiednich przyrządów do zwa.Lcz.ania sza 
rańczy, iistniej_e 'Obława zniszczenia wrnntc< 

Urodzaj w Jugosławji. 
Belgrad, (CE0 S) Zbiory psienicy w Jugosławii 

zostały już zakci1c1.0ne. Jak się obecnie okazuje, uro dzaj w r. b. jest lepszy, niż się pierwotnie oczeki­
wało, przyczem zebrana pszenica jest bardzo wysokiei 
jakoś:i. Nie bacząc jednak na to, ceny pszenicy s::i bardzo niskle, wobec czego narazie większych tranz;­akcyi nigdz;e n:e zaw;erano. 

Stan zas'ewów kukuryd;.:y do początku lip::a z po­wodll sus~y, przedstawiał s;ę wprost kat3strofatnie W pltrwszych dniach lipca w caiym kraju spadły jed 
na!{ obfite deszcze_. az_i~LC.Z.!;lllU sl'tµącia uległa Q!W-



:jl}Cie „Gaz. Zachodniej" za darmo poosZJOIIl•J ich tlo­
tychcz.as w .1okalu Zini:ew1cza, ,a tego dnt~ tę gazetę 
bez proszer11a prz_yn.1~no lim <Lo domu 1 znów za 
clarmo, przyczem kolpo,r1terzy .zwraca.1~ uwagę ob­
da.riowanyclJ. gdy: . ci! gazety przyjąć łlllie chcieli 1J1a 
artykuł ,o prow1okacj,ach ,nauczycielk!i. Martynowej. 

'Auboll" ,artykułu w sposób brudiny, tąidencyjiI1ie prz.e-
krę.oollly, a;takuj,e p. Maxtyinową, że to IO!Il,a rzuciła 
p. Ma,dej,ową na p. Z., .żeby: sprowokować kłótnię, 
chocilaż 111ajw1ęcej wynwlisk otrzymały pani.e spa­
cerująoe z p. Martynow~ od! p. Z. na temat dl~czego 
mi1cza.. - K,rioin/i!ka. jed!nak 111a.stępnych wypadków 
"": Zaborowi~ ujawniUa m.ezbicie dlaczego bo p. Zi-
111J)ewnicwwa :JJdąc z p. 1W. uderzały w p. Madejową 
a atakow,ano naiu,cz. p. Marlymiową w „Gaz. Zach." 
'Jedna przyjaclółka przypiuściba szturm po szczęście 
,~ spokój domowy p. Madej1ow.ej, a druga równ,'.)­
cześn.iie mliałia siaę zemśelc na p. l\:Iartymiowej, że ta 
nte pop!iie.Ta · kicms,zacht6w gt'IUPY pornografistów. 

Zaborow'o, 23. Lilpca: 1930 r. Obserwator. 

WIELKOPOLSKA. 
IW')' żn'iin. (.za ieToklomyśfnośe ad gl!lob1uJ. iW oberzy 

"'1' Opieilew,re, piow. żniński, zabożył się jeden z tamte,]­
szych' m1eszkańców1 'Antonii ~/ru-dęga, że jednym hau­
steirn ~ije liltrl wódki(!). Po wypróżnieniu ffaszk1 
Nv.airoęg\31 p\3.dł martwy. na ziennlię, a wezwdJily leks.rz 
stwliierdzi~ ~ P,P-Wódf niagłei śm~~ - zatru~ie al-
~IOJiem. , r i : ! !·• · 

"'1.c l'IV)' Stubin. (Ch!Olpjcyi 1Włamyw,aic.taimi). NCn nie­
~lpnyim czasie wiŁaimooi::> się dlo zboru ewangeli­
~i~ !W' l(jowailewiie Wł Pl~W. szubi,ńskim, skąd slrra­
fuiil()ll1IO dwa k!LuczykiJ od szafy. Okazało się że spraw­
ieamii rwllanniama byilił dwaj; 9 i 10 fat liczący chłopcy 
iz pioli,isk~egio LudwH<Jowa. Pczyznali się om do kra­
~tzijeży Jcluc,z.Yl zez. nając, że. Z'.all11 .. ier~li skraść wino prze-
fd}~ywan.e w. kjJ~ciie~ej, ~j~.1 - - - · 
POMORZE • . _ -· , - ~ 

ipf Tu:chioia. (Wykiryclif' ,zbir,odnł po 8 latach). 
1PrzJed pśmiu łaty wrócił z blQ!szewkkiej niewoli do 
·~j iWi żailnje piod Tuch10,lą; 2'Jalll].ieszkałej żony, gos­
:ipiorlairz ~era, który jednak po kiJku dniach zginął 
;bie:z śll,aidu. Padłio wówczas podejrzenie na jegio żo­
~n,ę, która utrzyimyw,a,ta stosunek mdbosny z pewnym 
iklowejarzettn, że to Pna przyczyniła się do zaginięcia 
męża, J&.z <lilia braku d~odów wypusz~e>no ją z 
aresztu. P.óźniej W. sprzectała gospodarstwo :i: wy, 
prowadziła się do Ch,ojnic, utrzymując nadal stosu­
.neki ze swym adoriaborern'. ,fa~ minęły Lata 1 fudzie 
przestaM mówić o t.ajemirticzem zaginięcm gJsp'.)da­
rza, iaż !Obe> teraz nabY\'t100. g10,sppdiarstwa przy pr1cy 
Iw, p,od:u natrafił na zwłoki! p::>prziedniego właściciefa. 
~ związku z tern odkryciem policja :aresztowała ,We-
~;w_ą.,, j:eJ syna i pwegioi kQl.ejrap:a. l !: , : i • 1 

_, p)· Tclie'W. (Kandydaci na ..• kacykóW murzyńsk.) 
Podczas kiontri::ili griainicznej_ przytrzymano dwu 18 
lietniuch' m,rodzreńców, którzy przybywszy z Katowtc, 
zamtierzJalLil przekraść się przez Gdańsk .na pełne mo­
rze. ż1tdni przygód młodzieńcy1 Koorad Prus 1 Fran­
tii\S,Zek! Breni~ oddaHLi S1ę z dlomu l'l'.Xiz1cielsldego 
~ Katowioaich, abyj udać się dlo ..• murzynów. Mi­
mo zamiii&'Zlooiej taki dalekiej_ pi.xlróży nie mieli przy: 
S!Ohiie żad111ycli dbkllll1U:mfów. ~ C2'.:1Sie rewizji znaile­
e:iono przyi ruch' pewną sumę pieniędzy ! bagaż, skfa­
clający, się dwu llojóiwe~ 4 miap, kilku bagnetów, 
.szabti, 1lojr,b~ t~fiicn,s_lciti ~ pl'3,P. linki I odteżY; oraz 
\)ii,e.Uzny •• , : , ' ' ' , 

,,., p)' Puck. (T,raitkmy wypa:dlek' na Potnisku). f\Ve 
~k! rarro przy fądowainiu a.para. tu na lotnisku w, 
/P~~~1 2i()~tał 213.bit½ ŚlfU,igłiettnl tmor. marynarki B:>d-
~sk1. , · 

p) Gdlań:sk'. (Zlntłes'.łe~ ,ogranneieó samochodo­
.vych). Jak ~ę dowiadujemy ,na skut.ek interweocji 
rzą.du po1skJ.ego, oonat gdański postmowil mieść sto­
,;,owaJne dotychczas ina terenJi:e w. m. G<lańska zar.zą.­
rl:zenUe, zezwalające ma pobyt s.an1:ochodów: z Polski 
bez żadinych opłat tylko w ciągu 45 dnl roczn1e. 
'iW przysz!Joścl samochody !Obywateli polskich będą 
mogły przebywać 111a terenie w. m. Gdańska bez 
pgrainiczeń termJi.n-owych. 

r p) Gdańsk. {Brutalny napad! p,ol.icjl gdańskiej). 
!Prasa gdańska doniosi o aresztowaniu studenta pol­
skiego Krasowskieg,o w Oda11sku. który otrzymał od 
po,Ucji gdańskiej maindat karny w \vys,ofo:Jśd 15 gul­
denÓI\V, któregv ni,e zapłacił. Na tej podstawie wtar-
1 gnęl.i dwaj funkcjon,1rjusze_ policyjni d:J mieszkania 
Krnsowskiegio t zażądali •~d niego, aby im towarzy­
szył na pio,!icję. Kras,owski, który lężał jeszcze \V ł6żku 
pd1mówił temu wezwaniu. ,W odp:Jwiedzi n.1 to po­
ilicjanci gd.a11scy zbili go pałkam1 g, mK>wem1 n<tstęp­
nk slm!i i przewieźli na policję. St\x1,erdz.1my jednak 
ze przy tak drobnej spr<1wie, policja nie mi'ala p'.)wridu 
do wtarrrnięciJ. do mreszkani::t Kra&:Jwskit'go I m g-11 

się zactiiwiolić interwencją w sbsunku do Krasow­
!5kiego u rektora p:J,litechnild gda11skiej. 

p) Gd'ynia. (R:o.?.Wój pasaierski). Dzi..nniki po­
dają, że według prowiz:JrycwegJ zcst.w. i.;,1ir.1 w chgu 
1pi,erwszego półr:xza b. r., przejech 1L) pucz 110rt 

l
gdy11ski przeszło 10 OOO p.:>dróinycl!, <.'J w„k11uje r..1 
ciągły rozwój ruc11u pasJi.erskiq!\) 111 DJlskicrn wy­
brzeżu morskiem. 

---

li": P·f1\ 7 ~ .. I! '?, 'in : ~:a 
-... ~ q_., ~IHe,~i!.~-~i;,9 

P) iWidJmvij,g'klo bittaHsty~zm/ na· arenie ;,>. VJ. :·:. 
W sobotę, dnia 26 .i! mie<lzkLe, 27 b. n1- \\ id_,, :J;:o b,,­
taListyczne p. t. ,;Za cenę ch,~'{lafv•'. \Y./ c:.:~,5ie 
akcji W!Ojen111ej spabne 6ęct'ą '1ii.ezwykfc 
ognie sztu.cZil1e, imiitują;ce pociski. 
_ P) P,owrót d'-iie~ b;rii(isloch. Dzieci, k[,:ire przy­
J~ha1y <lio krewny.en D _.lipca wracać hf:d:! ua ~•;1.c­
miec. w czwartek, 7. s1crp!1ia w g,odzi,1·,ch p:::l'-- -
lu~n!~wych. Do~dadną g~dz.1Jn~ wyji>zdLt pod:J s;r. ·,;' 
n~Jbllzszy~h <l:ma~~-WyJaz.~ inastąpri poc1:igic,11 s:~c­
c,1aln.);m z P,ozna~a. Kre'".1;1, u których Jziect przv 
bys.yng, zechcą SH~ zg10.s•1c pall: adresem Dyrekcji 
Związku: Obl"lo~:y Kresów Za,chod~11ch, Poz;1;a1, Fre­
~r.y 7 P'.o odb:or h?zpł:1tnych bilciów kolej1owych. 
~~~s1,en1a ,mozna ro"".f.l'e~ uskutcc;mić dxogą ltsl·o-

. P.J iWlanWti3 ldJo; biuil'. Jednej z i:Jstatni•ch nJcy 
w.łamano się do biura Związku Sam::>obDny Sp,ol=cz­
nej „Rozwój" J)IJ:"ZY al. Marcinkmvskie01J 2-L \Y/!amv­
wacze otworzy.U drzw~ prowadzące do przedp:"Jiw.f u 
wytrychem,. a _następime wyłamali drugie drzwi pro­
wadzące do hmra. Jak stwie.rdznno nic 11ie zabrali 
tylko uszlmdzili szafę z iaktamL NajprawdJpOd'.)b:1l<.:j 
plano'W'aU oni włamanie kas,Jwe, gdyż tia drz,viach 
wejściowych znajduj~ się wiele ,obj.ecujący nap,is: 

az1·:1 S':-.-::1.,te::zny, kradz:·; 
,v tern sam~.-:: 

po po rud:·:\! 
a s·,,.·::m spJslrzeżcniu no. 
zby~ spiesznej interwe11 _·j;. 

- p,'.:c:jd b:·la w tym czz::n 
uczes:nik6w „m.3:-.::z:i kad:0,vki" ", 

Drugiej kradzi~;.iy 'C:' v::>:fob,2yc:h o:- -~ 
,:~i!.J\'(,-_rn,'.) <lokonać do bim· Stnwarzvs •, 

Dor.afoej pny al. M1rc:inkow:s1: , 
wyważy:i już drz~·,, lecz r ~ 

s1: L 1 ,v·1ęlr1,a, gdyż zap~w.ne i::h spbszon: 

Sa,rr;o:,ó·shrn na ulicy. 'vl::nr2} ~;:ie::zor , 
:', ,, ; ;:;tarym Rynku k"bi~ ę z ooj;:n-:•am1 z 

'!Tc'a (,:-1 nLjsce wypadku przywcl~r:o P::igot::r,; • 
L-e1c1rsk·e, kt(re prze-~dozło d~:;neratkę rw 
s+ocję. Samobójczynię, :1iejaką Liclję N~uwe,t z :E. 
dzi zdolan,J urat:iwać_ Przyczyną zainac~u sa:r.ob, 
czego j,est zawód miłosny. 

P) Z teatrów p-nnańsk'ch. - Teatr \Vielki: '.2-
7. ,,Frasquita" - operetka Lehara. 26. 7, ,}vL1da,_ -
Butterfly'' - opera Pucciniego. - Teatr N;:)wy: 2~ 
7. ,,Prcm;enie F. f_ 

Z Warszawy. 
W) _Piowr·cir marsz. Daszyńskifgo. Z wywcz::i.sów 

powr~ł ., do _Warszawy marszałek Sejmu, Ignacy 
Daszynsk1, ktory ;Spędzał urfop w Kazuruerzu nad 
Wisłą. 

W) O Pl3Weliza.rję ustJwy o ,ochr,oiuie tokato­
rów. Zrzeszenia lokatorskie ,oprai0owują mcm.-)rjał 
dto rządu w spr'.1wie aals~ej .no""'.eHzacji przepisów 
ustawy ,o ochroiilJte 1okaLorow. l\.L :JJnn. zrzeszenia be­
dą się domagać zn:iesienta dopuszczaLności eksmis,h 
w bud,owlad1, będących własnością ±nstytucyj pań­
stwowych. 

\Y) ,,K0111fereneja" w sprawie konil'rziności.. •• m'.l­
czenia. Milil. Spr .. Zagr. zorgainizow.ał,o lwnferencję 
prasową y.r spraw1_e zam.adm bor1;1b:oweg,o na posel­
stwo s,ow1eclne .. \V1cemtn, Wysocki !I. prokurator .\li­
chał,owski m~eli złożyć wyjaś,nt,emie o wycikach śledz­
twa. Skol'1czylo sJę jednak na tern, że prokur.atar 
Michatowskl wyłożył tylko prasie konl,eczność za­
chowania tajemni,cy w tej spra\vte ze względu na in­
teres państwowy i żadnego wyjaśn:1e:nLa oo ct,o staau 
faktycznego nJe 1.1dzielił. Uczestnicy lmnferencji ro­
zeszli $1.ę bez ,osią,,,<flllięcia jakkhkolwiek ~nformacyj. 
Nie \via<lomo zatem jak śledztw,o w tej głośnej spra­
wie stol, 1 czy w,ogóle oolmlW'lek wykryto. 

W) Zgon twórcy ·plomnika Chopina. ,Wczoraj 
(22 b. m.) zma:rł tu w 72 roku życia Wacław Szyma­
nowski, wybitny aJrtysta-rzeźbiarz, twórca p::imnika 
Chopina w ·W3lrszaw1e oraz słynnego „Pochodu na 
Wawel". Pogrzeb ś. p. SzJ!manowsld,egio odbędzi,e 
się w czwartek w Kralrowi,e. 

~) Dziennikarz turecki w Polsce. i\Xlc:?Jora.j przy­
był do iWarszawy p. Rechid Safvet-Bey, p,oset d'.:l par-

Uśmiech do obcego towaru niechaj ci za każdym 
razem pirzyptO!m~t łzy glod!ne~ d:z.iecka bezrobotnego 
tobotnika piuiskie~!. Więc kupuj towar wyrabianv 

~z polskiego t•oblotnłka ł · 

p) Gdyinia. (Budowa !llowych dźW'.l~arów 11,or~o­
wy~h). ~V pl~e _inw~tycyj!Ilym urzędu morskl!ego 
w Gdym przewn.dziana Jest w roku bt,eżącym buctiowa 
dziesięciu nowych dźwi.gów; w tej liczblie wybudio­
wanych będzie Sledem dźwigów bramowych. 

p) Gdynia. (P. C. K, buduj'e „Doim M,airynarza") 
Polski CzerW10ny Krzyż w myśl uchwal Ugi Czerw;o­
nych Krzyży pnejmuje obecnie od specjalnegG ko­
mitetu, utwlOrronego przez m!iinisterstwo pn:cmysłu i 
·,handlu budowę „Doonu Marynarza" w Gdyni. Bu­
dowa „Domu" rosta,ła już irozp,oczętą, w dahzym cią­
gu zaś p,rO'W'adzić ją będ-zte własnym kiosztem P. C. 
I(. ,,Dom Marynarza" w Gdyni będzi1:; to wsp1niały 
trzyp:ętrowy budynek, urządzony według najnow­
szych wymagań, wzorem p<)dobnych i.nstytucyj za­
granicznych. Przyznaczony ,on będzie dla wszystkich 
przybywających do portu marynarzy, zarów·n::i ofice­
rów jak i szeregowych, bez różnicy nc1r.od'.:rwoś.ci i 
przvnależności państwo·wej. Marynarze znajdą. w nim 
pdywienie, nodeg, godziwą rozrywkę itci 

ŚLĄSK. 1 
ś) CKSZ) n. (Krwawa zabawa w Mikuszowfr.ich). Or 

ganizA1cja •;Tur" urz11cJ1iła onegdaj zabaw<,'. ,g. Jdową 
na którą ,;k::>b go:Jz_ 22 przybyło kilku opryszków 
z W !l:o•:'Cic i Bystrej. Nkpr.Jszeni g)ści,2 wszczę!l 
a,va.nturc, wskuLk kt,;rej wynikła bójka i padło ki,1-
ka stra!ów, Jeden strzał przeszył 23-ktnicgo Anto­
ni~·go Diipfera, czeladnika stofarsld.:g<). Dicprer po­
nić sł śmi~erC: na miejscu. Niejaki Adolf Krat z Sta­
rar::ki został bardzo poważnie ugodzony noi.em w 
p <'cy i pc.:;ot,'J\, ie ratunkowe odwiozło go w bardzo 
ci~i.kim :,Lrnic do szpita.h_ Opr(Jcz tcg,o kilka osób 
odn uS1.) ! ,kJ.i.:: ohraier:LL Rabu':..ic ubrzucilJ nastt,:1Ji11ic 
1nm mi i ,nom niej.1k:c•zo I(lirrunt::i, eckrnolo\vaii je 
gu p Jt , zbi <rli. Zawi1d·)rni0na o wv1y1dlrn rolicja 
-'W~l-:Z~ła LJztwo\ , · 

[ lamentu angorski~gio·; prez,es TJuril~g-C!oubu Turc·: 
I oraz naczelny redaktor największego miesi;czr:L:, "''> -
chodzącego w KonstantyncpJ1u „L'Eoonomiste d' O­
rient". P. Rechid Safvet-Bey po k1'.icud::;owytt1 p~­
bycie w .\Varszawie uda s.ię do P:izn:L.'1i!:! na !vL W 
I(. T. 

1W) Stan b~z:robo:.:ia. Według danych Pa11st-w. 
Urzędu Pcśredn. Pracy star1 bezroO'.)tnych n.a dzie1'1 
19 lipca r. b. wv,rnsil 198748 ·::>sób. \VZ st'.)~Lmku d0 
ub. tygodn;a spraw·ndawczeg<) bezrob:::v::ie zmnkj­
szyło się o 2 886 ·::isób. 

,W) Dymisja Rykow::l. Z Rygi d::>nosz4 o dymisli 
I~ykm·i;,a ze stan0wiska p,ezesa rady k::>rnis;u-zv !udo­
wych. Rykow ma brć ;Yzen:esk:i:1y n.1 stanowisl:o a!T!-

1 

basa,dora w Berlinie. 1(D będzie n.ast. nie zadysp'.> 
nowanio. 

1W) Obrabowzn:e P'OCiągu towarnwigo. W roey 
z wtorku na śroJę nast2c. Jakt'.)J'Ów pod Warszawą 
ohrabowano pociąg tow::iro-;,;-y, idący do \):7arszawy, 
Musicli być p::i·-,-ia~l.-nf.:ni n zawarloścr w2gooów, 
gdyż skradł: p.:rfumy fr.:mc:cski~. o-::bne przez Urząd 
celny na S00 tysięcy franków szw., oraz :-óżne spe­
~jcdności ang~elski,e_, oszac::,~;.-ane na -!'.)() tys. z!otych, 
Za sprawcairn kr1dzLży polkja zarządzLa :>Jś:ig. 

W) Ucz::ń g,mr.az.;n:cy zło,..:;,;fr.iem. W kJś6.::lt 
Sw. Krzyża w Ż/\VCU \;' 1ibkl)o1sce zauv-aż:mo o:! 
pewnego cwsu systematyczną b-adzi-eż '1USzi::k ,ofiar­
nych. Ukryty ,crganista -abser\i;"J\,-ał prz.ez kilka dm 
k,ościół :L przychwycił na go:-ącym uczy.r:ku ucznia 
IV k,lasy g::mn.17jum w ż\·\,:rcu. 

BYŁA KONG:-łES(łWKA. 
bk) Łódź. (Wielki sk!ad węg!a w plr:I°~ni::!:h.) 

\Y/ hunowym składzie ,;;-ęgta A;-n'.) d.1 Szwar.ca przed­
stawiciela szeregu kopalń, wy bucht ,··cz::Jraj pa -polu• 
dniu groźr.y pożar. Wśród ,mieszk.111ców s~<oiednich 
dQIITIÓW powstała n;eby'-X'ala parrika, gdyż '.Jgień 
groził przerzuceniem się na pobJi3kie k:;.,-J1ienice. N2 
,·atunek przybyła cała łódzka starż {),gni•:;wa, której 
po czter,:Jg'.:ldz;nnej akcji udało się P'>Ż3r z',o ·3lizo­
\vać. Wł2śc·,ciel składu ocenia szk,::idy W}'TZ'.ldz::me 
przez ogiei1 na c!Jnajrnniej 100 tys. zł. 

bk) Łfdz. (Rohotnlcy pod zwa!ć:im; ziemi}. Pod 
cz.as prac nad przyiączeniem now,a,vznicsi:;n. budyn­
ku mies7,J:a!neg0 pra03\';-nik6w Banku P,Jfskiego de 
ogólnej k'.l·iali.wcji ws!,t.h:'k rnni~cb rusz~owmia ma: 
sy ziemi ~rpały czkrcch robotnC-/i~r. Wezw'a.,"l(J 
strnż \'v'SZ\'Stkich przysypanych ,vvd:>była. 

d\nt z n:,ch Wbdvsla\·ca śDiewab i P~otrJ 
~.-stani,c groinym xh~-iez1,on'.) do szpi­

ranni, mimo usHnych zabiegćw l::,~,rski,d 
dziś rano :,,.,Jn 'Iczrli żrci.:_ 

- Na milo.;ć boskil, Erazm!.e, stt uj do br.ze"'J 
bo „ tsiu. ,;1.;1iża si•: par-0\vicc. (,iP~g Show"'° ,.--- ,.. ,_,_ ___ ,_ .- .~---
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IAlOPOLSKA. 
mp) Stryj. (Aresztowanie m:atlll'.zyst:y). S~zia 

,diedczy w Stryju aresztował maturzystę BuakJnl~:~;~o 
któcy w dziup.Lii jodły ukrywał magazyn amumcJ!, 
grania.ty, z,ap,ainiki, loQ.t i materjały _wy~~c.ho_we, s~­
powią,ce własność ukraińskiej orgamz.acJI WOJSkDweJ. 

KRESY WSCHODNIE. 
kw) Druskienniki. (Dziecinna detn001.stracja). '!, 

D.ruski.ennik donoszą., że w dn. 20 b. m. w reym1e 
wsi Twrkienilci na wodach Niemnu odbywał ćwicze­
~ia uzbrojony litewski w1ojskowy statek rzeczny. Sta 
tek podpłynął pod same Druski:-nniki, pxz.em 
~a\'vTócił, udając się z powrotem na Ulwę. 

kw) Wilno. (Katastrofa automobi~owa). Wi rejo-­
nie 0-dcinka granicznego Orany wydarzyła Si~ ~­
tastrofa auvomobi,lowa. Pędzący szosą sarr.ochod h­
tew·ski wi,ozący wojslową komisję lustracyjną wr~ 
7 k•mcn<lantem litewskiej straży granicznej, w p,Dblt­
.,,1 wsi Oż,-,reki wpadł do rzeki Merecza:1ki. K~ta­
s~•-c,;'a n1sblnih wskutek defektu kierownicy. Kilku 
1; ~.;; ników I<. O. P. którzy byli Ś\vi.3.dkami ka!-3-str,o~ 
f . ; ;,,lv:o ołvsk1\Xic.mk d.) wody. skąd ,v:-T1ągnęli 

>"';.,eh 3 czlonk6w !ik·~·skiej komic-,ii 'c:'•J.isko,,·ei_ 
1:•:1-hr s' •·a:'::r n-ran ·cznej d-Jznał ,,·skutek upad­
/ : ,n· 1 k;, , ; · p1 :)raz kilku żeber. Stan Jego 

i ✓ -1-j•-. 

n·' \ ~·:}t;':~I~);~~-iltt;\~r:h.11:.k !ltJ1;,~Ictuj!~;-~ 
n: !; t ,.-,r.,;r111H.:z!n-ch szkót wy;'.szyc11, kt_orych s~-
el· ,,., , p1·z.Ys•u<> 1,ią 1rn,;oi,nc up~a\vuiema w_ dne­
<i 1. 1 ,.u·hv ,, .. j'il , ej,. c- 1 ~!uc11acz.;:~ wyzsz?'ch 
w·, in1 l,,8j,wyd1, -,:lu2ą,11ct:1 zo.~l::ila ~·y~sza Szkoł::i. 
Du o sni, L·x•a w \\ e,11!rnrw 1sla:.i.l·1che Dau!1~chschule 
\\ · .1a . \' lPn spo:;6h Pohil-; im, ~tudJUJ9:cym ~ 
L' l urzrlni, przyc;hlguje pr.1wo do oaro-czenia sluz-
b · wr,.\ ko,vf'j. . . 

.1,} h·,r , harrrr~'·ii cHa n:!UCZJdeli. M_imster­
stwo w_v1.,nai·, reli ,ijnych i OŚ\,•izcema publicznego 
z.o1~anizowało w 1-.oku b1cż4cy!i1 dwa Iyrsy harcer­
sl,ie dla nauczydeli. Jeden z tych kursow ~rgantzo­
w„n. dla r.auczycieli kuratorj?w krak'?wskieg-0 l _lu­
hd kiego no-d żcgiest~'":em __ K1erown1k1cm k~u Jest 
kom,_nri;mt krakowskteJ cnorąg\\,"'l harcerskiieJ, dr. 
Wbtciyslrw Szo:yl!ieł. 

~r. wolna MYi łeU. 
Państwowy Zarząd Dó~r Włoszakowice i Jezierzyce 

?rogram ,,Radja Po:mańskiegc/', 
Piątek, 25. iipica. 

13.00 Sygnat czasu. 13.05 Koncert gramof::>no'x .. _. 
14.00 notowania gietdy p,ieniężnej, zb'.)żo,v1 towaro­
wej, i cen targowrych Rzeźni Miejskiej. 14.1:5 !(J:nu 
riikaty o-osp.-mLn. 17.00 Poezja i poeci. 17.20 Kurs 
element~.rny języka angielsk. 17.40 „Silva rerum". 
18.00 Koncert popołudniowy. 19.00 Nadprogram. 
19.15 Z podróży i ze sztuki-. 19.35 R)zwój prasy ,W. 
F. i P. rW. w p,o,lsoe Odmdzonej. 20.00 Teatr i życie 
sceny. 20.15 Koncert wiecz,o,rny:. 22.00 Sygnał czasu. 
22.15 Muzyka taneczna. 

Program „Radja Warszawskiego" 
Pią,tek, 25. Mpca. 

11.40 Przegląd Prasy Krajowej PAP. 11,58 Sy­
gnał czasu. 12.10 Muzyka gram. 13.00 Komunikat me­
teoc. 13.10 Dalszy ciąg muzyki. 13.25 Przerwa 15.15 
Komunikat g:ispodarczy. 15.50 Przerwa. 16.15 Z ży­
cia Po-lskkh Zesp.)łów Spiewa,czych. 16.30 Muryka 
gram. 17.15 Kącik krótkofaLowy. 17..35 O umowie 
j{upna i sprzedaży. 18.00 Konoert. l(;~O R,.nmaik>ści. 
19.20 Płyty gramofa:m:::>we. 20.00 Prasowy Dziennik 
Ra<ljowy. 290.15 I~oncert symfoniczny. 22.00 Pei 
jetx:>n. 22.15 K•omunikat :mete::ir., poL, sport. 

-o--
Ostania w-0la rad;i-osluchaczki. 

Niedawno zmarła w Warszawie w p:Yueszłym 
wieku p. N. po długotrwałej chorobie, która przy­
kuła staruszkę do fotelu. Jedyną mzrywką chorej 
było radjD, tJ też w niedługim czasie stała się gorliwą 
radjoai-natorką. 

Szczególną sympatją darzyła staruszka młodegv 
śpiewaka pana Tadeusza ł:., który w czasie wfosen­
ny-.m zast~po\Val: speakera i dawał się często slJ.szeć 
przez Radjo w pmdukcjach w;'.)kalny,ch. 

;\Y/-ostatnich dniach stan zdrowia p. N. p::>­
go-rszvł się d!J tegiJ stopnia, że zdała sobie sprawę ze 
zbliżającej się śmierci. tWyrażając w otoczeniu m­
dziny swą ostatnią wolę szczególny nadsk p::>łożyła 
na to, aby jej radj. ulubieniec śpiewał na llilbożeństw. 
żałobnym za jej duszę. 

Po ki-lku dniach staruszka zmarła. Rodzina za.ki::>­
m unikowała w'.l1ę jej Polskiemu Radju. życzeniu jej 
stało się zad-::iść. 

Humor : satyra. 
P.rz3-.:ad·ay ojciec. 

Właściciel sadu do schWY.fanegiJ na zrywaniu ja­
bl-:k -ch1cp-::a: 

- Takiś mały, a już kradniesz, chodź, zapr-Qwa­
dzę cię do ojca, żeby cię ukarał. 

- I(iedy mój ojciec jeszcze ~tal na. drzewie 
- odpowiada chłtopiec. 

Urzędowa Cedu-a 
tilełdy Zbo!owei E Towarowej 

- w Poznaniu -
Poznań dnia 23. 7. 1830, __..,. 

\Vanrnkf: Hamfel hurtowny, parytet Poznań, ład■ne't wił, 
nowo, dostawa błeżaea za 100 kg. 

,.Cenv transakcyjne• 
Z:yto 180 form parytet Poznań ••• ~ • .. ... • 1~~-2010 

Usposobienie: spokojne ~ 
Ceny orjentacyjnee 

oarvtet Poznań . .r _ _ 
Pszenica nowa zdrowa, sucha zdatna do przemiału 38.0C-41,CO 

Usposobienie niejednolite 
ęczmień przemiałowy •• -... -; ;:.;:...,_, _ _._.;~~~-. • • 19,50-22,CO 

0~~o~i~: ~-łe• • :_:.. ·,. ... ;.~~~: .. ~ .-22-0l'.--23,00 
Uspo!IObienle stałe . ~ - -

_·iąka tvtttla70 % wł. w wor. «I.: • • o: -~~. 35,C0 
M!{:~::!i:;e6~?e wł. w wor •. -~-_.. -- . - --_. 73,50-77,SO 

Usposobienie stałe _ -: 
'Jtrębv mnie ••••• . ;z.,;;- _,,.,...-. 13,50-14,SC 
')tręby !)SZCil!lC ••• · • • ,.::._-. • ... -., • • 16,00-17,C.C . 
Rzepak , •••• ~ • • • .., _.,.,_~...,. ..-.. 10 43,C0-45,0C 

OQ'.ó!ne usooc:obienie spokoine. 

G ~~OA .;; 
j!t>) Dziś dnia 24. 7. 30r. kursy walut są nasfęouiace 
Dolar amerykań.ski I 8,85•886 
Funt angielski t 43,21 
Frank francuski 100 34,93 „ szwajcarski 100 172,57 
Marka niemiecka 100 212, i3 
Guldeny ,?dańskie IOO 172. 70 

KGniec działu redakcyjnego. 
Redaktor naczelnv: Stefan Machalewski 

Redaktor odpowiedŻialny: Szymon Majewski. 
Za dział ogłoszeń odpowiada: Stanisław Szat -"'l 

Czcionk. Drukarni Leszczyńskiej Sp. z ogr. odp. w Lesznie 

1tacia koleiowa Włoszakowice, pow. Leszno 

s jrzeda w dniu 28 "• ca br. • ••••••• 
o godzinie 8-mej przedpoł. Kto 1 e:~~iio~l:~oJe 

t ttdziell Dia~i kroje garderoby d · · t h · st J b pozostały inwentarz ży_wy i 1:1art~y za n_atychmias owa damskiej? Zgłoszenia oiśm o wyna1<;c11, n, yc m11 u zaplata. za 2:otówkę na3w1ęce1 d21ącemu t to: do eksp, Głosu cod lit ,,M. H". od 1. 8. rb. Odzie? wskaże ·, eksp. Głosu. 6 koni, t śrutownik, 5 wozów ciężar., Udziehn ~cezątlmji;cym 

2 wozy zwykłe 1 dryl 4-ro metrowy, Iekcyjg~_na~ortepia~ie M1·es.zban·1e ' grnatowmc I tamo, forteimo 1 siewnik do nawozów sztucznych voln_y do ćwiczeń. Zgtcszeni;: 
do e1so. Głosu. (Westfalja), 1 dołownik, 1 prasę do Sypialka 6 pokoj. będzie prawdopodobnie 

w przysz1vch tygodni ach u mnie sfomy na sznurki, 1 pług motorOlryY, marmnrowe płyty i lmchni• wolne, które nie wydzlertawiam 
v dobr,m stanie, alko„icie dalej. K. Andrzejewski, Leszno, kilka pługów Sacka, kilka dwuski- na sprzedaż Zgiosz. do eksp. ulica Dworcowa 50• 
.Głosu". 

bowców i inne sprzęty, gospodarcze ------IIIIIIS1!!!!:m!l!lb...+ ........ _-. __ .... _...._ 
jak: łańcuchy żniwne i do bydła, Polecamy 
stare półszorki robocze, wiadra itp. ~ • • k . - • 
~biórk~ kupuiącyc~ w ~adleśnictw1e, gdzie inwe~-. sw1ezy SO w1smowy z prasy tarz żywy 1 martwy się znaJd!lje ~ 

Państwowy Zarządca Dóbr J. Jo 60RECCY - LESZNO 
HUBERT. 

1'.3.ZBIUSO\ A LlCi:TAQA. 
W sobotę, 26 bm. o godz. 9,30 aprzedam za_~ 

nai"5~--~&j\~a 

1 bufet 
Zbiórka ·taPlJkclrdi przed m2gh.tr tem w Ponrecu: 

K O KOT, kom. sądowy.--~ 
1 PRZY)_IUSOWA LIC..."fACJA. ,., ,.,, 
W pi,tek, 25 bm. o godz. 10 sprzeda.m za gctónę· ml• 

więcei di~ctma 

1 leżankę, 1 kanapę, 1 stół, 6 foteli i 20n kawałków: 
mydła do prania. _ 

Zblórb tupuj~cych • Leszałe przy ulicy Kości tiskiej-
przed domem nr, 6. . ..; 

· KOK OT. ko::n. sądowy, 

LICY~ACJA P.RZYMUSOWi.A'.. ~ 
W s'Jbotę. 26 bm. o godz. 12 sprzed m za gotówkę_ nlj, 

więcej di}~cema 

ZHni[J 
Zbiórka kupujęeych w S:: inach przed sołectwem. 

K O K OT. kom. sądowy • 

• Ie Piekarnia PRZYMUSOWA LICYTACJA. chlew, slodotamasy,,.iogród, 4 pokoje z lmchni~,zk::mfor• W sobote, 26 bm. o godz. 9 sprzedazn ra gotów~ naj- nitycbmiast na sprzed ż. - fem, n~tychmi :t do 11'YD2jęci1. • rest111ncja w Lesmie od 1. 8, br. do wydticrhwfa z ·s,po-
kojawcm mieszkaniem, • 

wi~ej d•·•~ma Czynsz pcdlng ugody. ~kc- Zgłosz. piśm. do eksp .• Głosu• ,, lewo, N · 

10~~~kn~!~~!C~ t~~~!!!!~~!!!~flJe Rek 
Kupię 

bufet restauracyjny oraz m1r .t:~!-1 p:eiarskie ! tt?7.11tfteuie do 
składa piekarskiC2;0. Zgłosz:ema do ekspedyqi .Grosa•. 

KOKOT, komornik sądowy, Leszno. 
Przedpłata: Na poczcie wr~ z tygod: "P?=:riaciel Rolnika." .Cgmal<o Domowe. w, dodatkien. 
------- powieściowym • dodat~1em il trow:,nvm z edauez., do dorou przez Ji

8
to-w~o 

Wt'IIC,Uue :z: oplatami poc.ztawemi wyn.olłl l<w~rl alaic 7,08 ~. • • ę-:znie 2 36 z,, w elr::e,..edycji 
1 cgenturach ttńc.i~o:znie 2.00 zł'. z odnone01cm do oon-.u zł, Odc!zielny numer L o&zv, O~łc.szenia: Wicr1<:z: milim. I łam. ~ s_tr: 6 lam~ 2C cron:y. Iwldamy l /am· w dziale redak. I!·------ cyinrm 60 ~oazy. Na1mnte}i: c og;osz.cnie lcosztl,jo 2,00 uotc. Pr.z:y częsten. powtarzaniu .dzieła eię ebatu. Pr:z:y lconlcuraach t dochodu,nl.el, sędowych wszelk:e rabaty odp&<i.ają, La telefonicznie podane o~-zema nie przyjmlljemy edpew1ecłzi&lno,ici. Ko.,,o h..n· 
11:ewc: Banie Ludowy w Lesznie. Konto aecowe: P. K, O. P~ ń 203736. Slcrytlca p-oczt. 22-
W rez-ie pru:n:kó.d w 7..aJcladzie, spowooowanych w;rin.'l silę, strajH,w lub te u podobnvch. v,,y. 

~o ~O~•!a za dostarcznme p1 IrA "- "bone ct ie ma'ą praY.a ao cd~zk-Q.2awania 

Agentury uozamiejsco-we: Rawicr.:R~k?aiewic:-:, lcsięg. _Bo~o. ~:P,.:._darr;.c;;~":"la,_D,w~. , 
--'------------ cowa. Snngiel:P.Sicrant. S1ealc1e-w1cza „:4,Gos.yn:K!e<mtn• 
s.E,R_ nel<.Poi..ec:Stefa&>ki, lcsięgaxnifl. ltrobia: A. Wkklińslci. Wolsztyn: A. Smoezyńald, Ko· 
ściełni,a- ttt. i. l!liej!ka Cór.ka: Wa.lent)" Szynk.a, R:,nel:. Same a= J. Koc;eJkowslci. al.Jad 
1,olonialny. J11tn1sm: J. Os.trov,1::lca. Rvnel:: nr. 9. ~sz ii: M Ca'·ńsl.:a. ul. -1.arsz.a~kow• 
sica nr, b,. Pn.e<ImieEłlie p.. Pnemęt: Maty siale. Bremac~: Zugzx:ieta iie o: !g. ,~ o;ciech, 
Pogoneła: Kos. drcge1ia, Rynek. Wielichowo: T. Nowacki, Rynek. Dubin r, ~ .. ,•iez· R. Kcw.,_ sin 
WroniaW"I': De.la,n:yi,slci. Dolsk: J. Poprawski, Rynelc. Zaborow~: ~eka, R::,ne' • Maty a 
Rynek • ł~owi:ce: Wojtkowiak. piekarnia. Swięciechowa Koache,, Kr:z:ywiń: BoJ. Piiar­
czyl- RyACł<. O ·eczmi~ Szawclskl'. u:foa _-e,:zcz,-ńri:a. Bukowiec Gó-n : Szvrr ~ńs n·el:ar •• 


